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Odznaczenie
działacza polonijnego
W ambasadzie PRL w Ber­

nie, odbyło się wręczenie za­
mieszkałemu w Szwajcarii wy 
bitnemu działaczowi Polonii 
amerykańskiej, Florianowi Pis 
żorskiemu Złotego Krzyża Or 
deru Zasługi PRL, nadanego 
mu przez Radę Państwa PRL.

F. Piskorski, który wyemigro- 
wsł ż Polski w 1925 r. i jest oby 
watelem USA, pełnił przez 25 lat 
funkcje delegata Rady . Polonii A- 
merykańskrej' na Europę. W cza 
».e drugiej wojny śvriatowej i po 
jej zakończeniu organizował po­
piec- dla Polaków, m. in. dla Inter 
nówanych w Szwajcarii żołnierzy 
drogiej dywizji Strzelców Pie- 
szyeh. Przez cały okres powojen­
ny by! aktywnie zaangażowany w 
sprawy Polonii i jej współpracę 
z krajeci. We wczesnej młodości 
brał udział w Powstaniu Wielko 
pęiśkim w 13111 r., za co Pada Pań 
stwa FUL przyznała wh w 1375 r. 
„Wielkón piski Kr«yż Powstań- 
esy”. (FA?)

Nagrody Nobla 
w dziedzinie medycyny 

i fizjologa
W czwartek Kró­

lewski Karoliński Instytut Chi 
rurgicztno-Mędycwy ogłosił na 
żwibka laureatów Nagrody No 
hla w dziedzinie medycyny. • 
fizjologii. za rok 1973. Otrzy­
mali ’a Werner Ar ber (Szwaj­
caria) oraz Daniel Nathzms i 
■Hamiitrm Smith (obaj z USA) 
za wspólne odkrycie i zastoso­
wanie w genetyce molekular­
nej tzw. enzymu restrykcyjne-

(PAP)

Obchody jubileuszu WP w całym kraju

35 lat w służbie
ludowej Ojczyzny

W Sali Zwycięstwa Muzeum 
Wojska PoRkiego w Warsza­
wie odbyła |się wczoraj uroczv 
stość przekazania. z. okazji do 
riłosiego iubileuszu naszych sił 
zbrojnych, daru Ministerstwa 
Obrony ZSRR dla Wojska Pol 
skiego: rzeźby przedstawiają­
cej twórcę pierwszego pań- 
ytwa robotników i chłodów — 
Włódalm;erza Lenina i wybit­
nego patriotę i internacjona­
listę — Fęliksa Dzierżyńskiego 
a także kopii sztandaru 1211 
Frontowego Pułku Artylerii 
Haubic Armii radzieckiej. 
Pułk ten wspinał w paździer­
niku 1943 r. na polu bitewnym 
pod Lenino zwycięskie działa­
nie T Dywizji Piechoty i>m. T. 
Kościuszki przeciwko hitlecow 
skiemu najeźdźcy.

33 generałów i oficerów Woj 
ska Polskiego odznaczphyęh 
zó^teło —- zgodnie z uchwała 
Frer^dium Radv Ńajwższe-i 
ZSRR medalami, „67 lat s-ił 
zbrojnych ESĘR’’.

.W .wópżysteśei uczestniczyli 
członkowie BiPia Polityężne- 
?o i sekretariatu KC PZPR: 

Jsrć««e^;bz. Edward Babńfch, 
Wpjoich ■ Jaruzelski. Stanisław 
Kańśs., Jerzy • .Łukaszewicz, 
Alojzy Karktezka..

Przekazując cenne pamiątki 
i. wręcza’ać odznaczenia I za- 
stęco ministra obrony ZSRR, 
nuczel-ny dowódca Żt^dndczb- 
nvoh Sił Zbromvjh Państw— 
Strcn Układu Warszawskiego, 
marszałek Związku Radź:eek‘e 
go Wiktor Kulikow podkreśli!, 
że sa one śvmbcłem niewzru- 
rzonego radmecko-oolskiego 
braterstwa broni, r?a m-f!

Uroczysta odprawa wart na Starym Rynku w Poznaniu.
FoG t- R, Królak

utrwalanego wspólną, bohate- 
i ka walka a obecnie rozwija­
nego i umacnianego dla dobra 
s-cejaliźmu. ■ .

Zabierając głos premier P. 
Jaroszewicz.- oświadczył: „Lu- 
dcwe Wojsko Polskie nieza­
wodne ogńiw-o wspólitoty ob- 
i onhej krajów socjalistycz­
nych. sprzymierzone niewzru- 
sźonym sojuszem z ąrpia ra­
dziecka. debrze służy sprawie 
bezpieczeństwa' i pokoju.

Wśród uczestników uroczys­
tości znajdowali się członko­
wie kierownictwa MON, wete­
rani walk o wyzwolenie naro-

dpwe i społeczne — byli żoł­
nierze spod Lenino a tak­
że reprezentamci hajmłpdśźegb 
pjkole-nia , żołnierskiego — 1 
Warszawskiej Dywizji Zmecha 
Lizowa^iej im. T. Kościuszki.

Obecny bvł ambasador Zwią 
żku Radziecki-ego w Polsce — 
Borys Aristow i delegacja ml- 
ń^terstwa obrony ZSRR orze- 
bywająca w Polsce na obcho­
dach 35-Jeęia LWP.

; *

W S5 rocznicę powstania, ludowe 
go Wojska Po>ii’go społeczeń­
stwo Warszawy oddało hołd parnię

Dokończenie na str. 2

Końcowa runda rozmów 
egipsko - izraelskich

W czwartek rozpoczęły się w 
Waszyr^Łcale negocjacje eglp- 
sko-izraelskie pod patronatem 
Stanów Zjednacczonyeh w sipra 
wie zawarcia separatystyczne­
go porozuBniemia pokoj cswego 
<n■ąfcy Kairem a' Tel-Awiwem. 
Rozmowy zostały fccmaihiie 
cówz.rte przez prezydenta Jim- 
®iy Cartera, który oświadczył, 
śe ■powinny one stać się Olerw- 
sfyin krokiem w kierunku roz 
wiążanja kryzysu blisko- 
wschodniego.

Delegacji izraelskiej 'prze- 
wodniczą mi.rńsćer spraw za- 
g-ranieanych Mosze Dajan i mi- 
nist&r obręny, Ezer Weizman. 
Delegacji egipskiej — nowy 
niinlster obrony i przemysłu 
źbrojerd owego, Kame-1 Has&an 
Ali oraz pełniący obowiązki 
ministra spraw za-gra-mez-nych

Buitros Ghali.
W kołach oficjąinych w Wa-

seyngtonie zwraca się uwagę, 
że otwarcie tych® negocjacji 
przez prezydenta Cartera świau 
czy o tym, iż Biały Dcm jest 
zainteresowany w ich po- 
rny^hnym zakończeniu.

Oczekuje się, że -separaty- 
styczne negocjacje 'eglpsko-iz- 
raelsfkie, z uctóałerń przedstawi 
cieli Stanów Zjednoczonych na 
zasadzie pełnego .parthek^wą, 
potrwają od 2 do 3 tygodni. 
Strona amerykańska nalega, 
ab? ich przebieg otoczony był 
całkowitą tajemnicą, prasa 
będzie zapoznawaną z prźebie- 
giem tych negocjacji wyłąmmie 
przez. amerykańskiego rzeczni - 
ka prasowego.

Kolejna runda dialogu egip- 
sko-Izraefeklego pod patrema- 
ł'em Stańów Zjednoczonych na 
potyka ostrą krytykę po®tęoo- 
wej prasy arabskiej. (PAP)

0. Ullsten będzie kolejnym 
premierem rządu Szwecji

Przewodniczący parlamentu 
szwedzkiego, Riksdagu — 
Henry Allard 'przedstawił w 
czwartek wieczorem kandyda 
turę nowego premiera Szwe­
cji. Zaproponował na to sta­
nowisko przewodniczącego li- 
hęrałnej Partii Ludowej, do- 
tl- ciiczascwego • wiccęzremiera

Ola Ullstena. Tym samym 
trwający od tygodnia kryzys 
rządowy w Szwecji został za- 
kończony.

Głosowanie nad zgłosęotfu; 
kandydatura zapowiedziane 
na piątek, jednakże już obec­
nie wiadomo, że będzie 
tylko Ic/rmainością. (PAP)

Przemysłcwa wyspa martwi EWG

Kanclerz H. Schmidt 
zakończył rozmowy w Tokio

Kanclerz RFN, .Helmut 
Schmidt, który przebywa z ofi 
rjalną wizyta w Tokio, zakoń­
czył w czwartek rozmowy z 
premierem Japonii Takeo Fu- 
kuda. Szefowie rządów obu 
krajów omówili problemy m'ę 
dzynarodowe. a także stan sto 
sunków dwustecnnvch.

Podczas ćźwąrteowych, koń 
cowych rozmów T. Fukuda i 
H. Schmidt poświęcili szczegąl 
na uwagę problemom gospo­
darczym. Wyrazili zaniepoko­
jenie z powodu obecnej sytua­
cji w systemie walutowo-fi­
nansowym krajów kapitalis­
tycznych. (PAP)

W bieżącym roku mija 100- 
rocznica urodzin wybitnego 
pedagoga, lekarza "i publicysty 
—, Janusza Korczaka, człowie 
ka. który swoje życie poświę­
cił dzieciom.

Stulecie urodzin J. Korcza­
ka obchodzone jest pod egidą 
UNESCO na całym świecie. 
Jedną z najciekawszych im­
prez „Roku korczakowskiego*’ 
jest rozpoczęta 12 hm. w War 
szawi. międzynarodowa sesja 
naukowa ..Janusz Korczak — 
życic i dzieło”. Korą w niej 
udział pedagodzy, naukowcy* 
działacze snołeczni, twóccy i 
oolitycy z 19 krajów.

List do zebranych wystoso­

wał I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek.

(Omówienie na str. 2).
Nie może być bardziej hu- 

mani-stycznej idei, jak troska 
o prawo dzieci do szczęśliwe­
go dzieciństwa i wszechstron­
nego rozwoju — powiedział'ot 
wierając warszawską sesję 
prze w od n lezą cy m: ę d z y n a r od o- 
węgo komitetu obchodów 108 
rocznicy urodzin Janusza Kor 
czaka minister oświaty i wy- 
chowania — Jerzy Kuberski.

Międzynarodowy komitet oh 
chodów 100-lecia urodzin Janu 
sza Korczaka wyraził E. Gier 
kówi podziękowanie za zgło-

Dc kończę nie na str. 2

Biblioteka Narodowa ma 50 lat
W związku z jubileuszem 

jó-lecia Biblioteki Narodowej, 
przewodniczący Rady Pań­
stwa — Hencyk Jabłoński przv 
jął wczoraj dyrektora biblio­

teki prof. Witolda Stankiewi­
cza. Omawiano sprawy zwią­
zane z budową nowej siedziby 
Biblioteki Narodowej orai je i 
planami rozwojowymi. (PAP)

Od niedzieli w Poznaniu

Międzynarodowe specjalistyczne 
salony „Budma“ i „Drema“

W najbliższą niedzielę na te 
renach MTP nastąpi otwarcie 
dwóch międzynarodowych sa­
lonów specjalistycznych, któ­
re zostaną pd raz pierwszy zor 
ganizowane w Poznaniu. Będą 
to „Budma” — Międzynarodo 
wy Salon Materiałów. Maszyn 
i Narzędzi Budowlanych oraz 
„Drema” — Międzynarodowy 
Salon Maszyn i Urządzeń do 
Obróbki Drewna. W impre­
zach tych udział wezmą wy­
stawcy z 12 krajów.

75 procent powierzchni eks 
nozyeyjnej ..Budmy” ?ajmą czo 
ipwe f;vmy zagraniczne, resz-tę 
poi s k Ie. ■ Źą p rez e.ntu j ą on e ma! e 
rialv budó^Ianę, sprzęt. insta 
lacyjno-s&nitarny, grzewczy i 
wentylacyjny, stolarkę, mate­
riały elewacyjne, ceramiczne, 
podłogowe, szkło, okucia bu- 
dowlańe, oświetlenie jak rów­
nież maszyny i urządzenia.
Zakres towarowy Salonu „Dre

ma” obejmuje maszyny i urzą 
dzenia dla przemysłu tartacz 
nego, do obróbki drewna, do 
produkcji płyt drewnopodob­
nych i płyt pilśniowych. Wy sta 
wiają je producenci zrzeszeni 
w Zjednoczeniu Przemysłu Bu 
dowy Maszyn Ciężkich „Ze- 
mak”, a wśród nich m. in. Ja 
roęińslde Zakłady Przemysłu 
Maszynowego Leśnictwa „Ja- 
romą”, które zaprezentują rra 
szyny i urządzenia do obrób 
ki drewna.

Obydwu imprezom na MTP 
towarzyszyć będą międzynaro 
dowe sympozja naukoWo-tech 
nlczne organizowane przez Biu 
ro Informacji Technicznej 
NOT przy współudziale wystaw 
ców i specjalistów m. in. z 
RFN, Szwajcarii i Szwecji.-

Salony „Budma” i „Drema* 
czynne będą do 20 października 
w godzinach od 9 do 17. Wstęp 
wolny, (map)

Geotechniczne
problemy Wielkopolski

Ssyhki proces industrializacji i 
urbanizacji naszego kraju wymi­
ga coraz póws-:ecbniej budowy 
rożnych obiektów na terenach 
uznawanych dawniej za n*e nada 
jpce się pod zabudowę. Pełne wy- 
kMTzystanie „gorszych” gruntów 
w budownictwie mieszkaniowym i 
przemysłowym, wznoszenie obiek­
tów drogowych i wodnych spowo 
dowane jest też koniecznością 
ochrony żyznych ziem, które mu­
sza być wykorzystane na cele rol­
nicze. Z tych też względów do-nio- 
s>ą rotę odgrywa znajomość pro­
blemów geotechnicznych, związa­
nych z tzw, konsolidacją i mecha­
niką gruntów, gleboznawstwem i 
fundamentowaniem, a także za­
gadnień stosowania w’ tych pra­
cach nowych technologii j sprzę­
tu. Konieczne je«t również przygo

towanie kadr specjalistów w ućzrl 
niach technicznych, placówkach 
naukowo-badawczych i przedsię­
biorstwach przemysłowych.

Sprawy te stanowią główny tc- 
mat rozpoczętej wczoraj w Por- 
naniu konferencji „Geotechnicznie 
problemy Wielkopolski” z ndzia- 
łem naukowców i praktyków z ca 
lego kraju. Ną przykładzie pras 
naukowych rozwijanych w uczel­
niach Poznania i wykorzystania 
ich w praktyce w regionie wiel­
kopolskim ticzestniefr obrad omó­
wią aktualne zagadnienia geotech- 
niki i kierunki upowszechnienia 
tych doświadczeń w działalności 
takich przedsiębiorstw jak „Hy- 
dtohudowa” czy „EnergopoJ” — 
specjalizujących się w tego rodza­
ju budownictwie na obszarze ca­
łego kraju. (PAP)

Krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko e krótko

W. Stoph w Bułgarii
W czwartek przewodniczący Ra­

dy Państwa LUB, T. Żiwkow, przy 
jął premiera NRD, W. Stopha. któ 
ry przebywa w Bułgarii z wizytą 
oficjalną. T. Żiwkow i W. Stóph 
podkreślili, że ważnym warun­
kiem pomyślnego budownictwa so 
ćjalistyęznego w obu krajach jest 
jedność wspólnoty socjalistycznej. 
.Omówi,on©: J.akż? problemy dalsze­
go rozwoju Współpracy między Buł 
garią a NRD.

Rokowania wiedeńskie
W. czwartek w wiedeńskim pała 

cu Hofourg odbyło się kolejne 
zamknięte posiedzenie uczestników ■ 
rokowań w sprawie wzajemnej re 
dukcji sił zbrojnych i zbrojeń w 
Europie Środkowej. Przemawiał 
przewodniczący' delegacji RFN, E. 
Jung.

Apel M. Kadafic^o
Jak podała Libijska Agencja In 

formacyjna, przywódca Libijskiej

Dżamahiciji, M. Kadafi, wezwał 
Stany Zjednoczone do zrewidowa­
nia ich agresywnej polityki wóbee 
Arabów. Skrytykował też egip­
sko—izraelskie porozumienia z;
Camp David oraz zaproponował 
ONZ jako odpowiednie miejsce do 
dyskusji nad problemem palestyń 
Skini.

Niespokojny Beifast
W czwartek rano w pociągu kur 

sującym między Dublinem a Bel­
fastem w . chwili, gdy zbliżał się 
do stacji docelówej. eksplodowały 
dwie bomby’. Według pierwszych: 
informacji, wiele osób zostało ran 
nych.

Nie lubią Smitha w USA
Masowa demonstracja odbyła s'.ę 

w środę w Waszyngtonie przed bu 
dynkiem międzynarodowego klu­
bu prasy, gdzie goszczono lego 
dnia rasistowskiego premiera Ro­
dezji, L Smitha i mar.oiidkowych

członków jego tzw. rządu przej­
ściowego. Uczestnicy demonstracji 
domagali Się od władz amerykań­
skich, aby zaprzestały okazywać 
wzglądy i udzielać poparcia reak­
cyjnemu i anlynarodow&mu reżi­
mowi rodezyjsklemu.

Zamieszki w Gwatemali
Policja gwatemalska otworzyła 

ponownie ogień do robotników u- 
czestniczących w pbkojowej demon 
stracji protestacyjnej w stolicy 
Gwatemali. Według danych Czer­
wonego Krzyża, w ciągu ostatnich 
48 godzin, od kul policji rannych 
zostało 13 robotników W ubieg­
łym tygodniu rozpoczął się w Gwa 
temali strajk powszechny, w któ­
rym uczestniczy większość robot­
ników i pracowników sektora pań 
siwo we go.

Tajemnicza choroba
Jak donoszą z Manili, w wiosce 

rybackiej Pangil-Agan położonej

w odległości 730 km na południe 
od stolicy Filipin wybuchła epide­
mia tajemniczej choroby. Od wtór 
ku zmarła tam 40 osób, w czwar­
tek z Manili odleciała do tej miej 
scowości specjalna ekipa lekarska.
Wiadomo jedynie, że symptomem 
choroby jest wysoka gorączka.

Gigantyczny karambol
W gęstej mgle na autostradzie 

w pobliżu Batonhro-uge w Luizja- 
nie (USA) doszło do karambołu 23 
samochodów, w wyniku którego 
jedna osoba spłonęła żywcem w 
rozbitym przez ciągnik pojeżdzie, 
a co najmniej 25 odniosło obraże­
nia. Przyczyną karambołu było za 
tarasowanie dro-gi po kolizji mię­
dzy samochodem osobowym a ciąg 
nikiem holującym dźwig. Ruch na 
magistrali został sparaliżowany na 
« godzin.
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odGEDSi
^pecjdlistów od obcho- 

dzenia przepisów dało 
by się w naszym kraju ze­
brać niemało. Nie wiadomo 
dokładnie, czy w jakimś in 
nym państwie świata funk 
cjonuje powiedzonko podob 
ne do polskiego „przepisy 
są po to, żeby je omijać”.

Na pewno mamy w Pol­
sce sporo zarządzeń niedo­
skonałych wymagających 
skorygowania, czy dostoso­
wania do zmieniających się 
warunków. Jednakże nie mo 
że to stanowić podstawy ig 
norowania obowiązujących 
przecież aktów prawnych i 
szukania sposobów umożli 
wiających ich niestosowa­
nie. Od skutków przykład 
nego wcielania w życie nie- 
udarzonych przepisów, z re 
guły gorsze są skutki ich o- 
mijania. Mamy wówczas do 
czynienia z pokrętnymi dzia 
łaniami, sprawozdawczymi 
meandrami i przejawami cha 
os u.

A, nawiasem mówiąc, czy 
znacie takich co to skorzy 
byliby wyrażać aprobatę dla 
takiego bądź innego zarzą­
dzenia? Rodacy celują ra­
czej w krytykowaniu usta­
leń, regulujących różne dzie 
dżiny życia.

W naszym społeczeństwie 
pragnienie ładu i przestrze 
gania zasad sprawiedliwości 
daje znać o sobie przy wie 
lu okazjach. Warto tym bar 
dziej przypomnieć prostą 
prawdę, że dostosowywanie 
się do obowiązujących roz- 
norządzeń jest obuwatelską 
koniecznością. Jeśli zaś u- 
ważamy poniektóre akty 
prawne — w części lub ca 
łości — za niedoskonałe 
lub wręcz chybione, podej 
mujmy starania o ich zmia 
nę. Nie brak społecznych 
gremiów, gdzie tego rodza­
ju postulatom może zostać 
nadany odpowiedni bieg. I 
mielmy zarazem świado­
mość tego, iż „furtki”, po­
mocne w obchodzeniu prze 
pisów, prowadzą w ostatecz 
nym rachunku donikąd.

WP

■

Zreformować świat
to zreformować wychowanie

List E. Gierka do uczestników międzynarodowej sesji
Do uczestników międzynarodowej sesji 

naukowej „Janusz Korczak — życie i dzieło” 
oraz członków międzynarodowego komitetu 
obchodów 100 rocznicy urodzin J. Korczaka 
wystosował list I sekretarz KC PZPR — Ed­
ward Gierek. Czytamy w nim m. in.: Pragnę 
przekazać inicjatorom, organizatorom i ucze­
stnikom tego spotkania serdeczne pozdrowie­
nia oraz wyrazy szacunku i wdzięczności za 
trud zgłębiania i wcielania w życie idei w>el 
kiego pedagoga i humanisty.

Myśli Janused Korczaka stanowią ważne 
ogniwo w łańcuchu postępowych, humanis­
tycznych dążeń społeczno-oświatowych wielu 
pokoleń Polaków. „Zreformować świat — to 
zreformować wychowanie”. Ta lapidarna te­
za nawiązująca do programu Komisji Eduka­
cji Narodowej, jak wszystkie dojrzałe uogól­
nienia, stanowi przesłanie do przyszłości. 
Odczytujemy ją, jako wezwanie do rozwija­
nia szeroko pojętej edukacji społecznej.

Mimo kryzysu, jakim dla podstawowych 
wartości moralnych ludzkości była ideologia 
faszyzmu i tragiczne doświadczenia II woj­
ny światowej, wierzymy, że jest możliwe 
kształtowanie stosunków między ludźmi w

Nowy rok

szkolenia w SD
Podobnie jak w Polskiej Zjed 

noczonej Partii Robotniczej, 
Zjednoczonym Stronnictwie Lu 
dowym oraz organizacjach młp 
dzieżowych nowy rok szkole­
nia rozpoczął się również w 
Stronnictwie Demokratycznym. 
W siedzibie WK SD w Pozna 
niu odbyło się spotkanie akty 
wu stronnictwa, podczas któ­
rego sekretarz instancji Aloj­
zy Bryl omówił zagadnienie do 
skonał en i a i podnoszenia po­
ziomu wiedzy politycznej. Lek 
torzy SD wysłuchali wykładu 
docenta Stanisława Sierpow- 
skiego z Uniwersytetu im. Ada 
ma Mickiewicza pt. „Sprawa 
polska w okresie I wojny świa 
towej”. Omówiono aktualne 
kieruhki szkolenia partyjnego 
oraz metodv pracy w instan­
cjach i kołach stronnictwa.

(zr)

KROMIKA PNIA
WSPÓŁPRACA BIBLIOTEK I OŚRODKÓW INFORMACJI

Wymiana materiałów informacyjnych, udostępnianie publikacji 
przez kraje różnych systemów politycznych oraz międzynarodowa 
współpraca bibliotek i ośrodków informacyjnych są tematem Spot­
kania przedstawicieli nauk społecznych rozpoczętego wczoraj w Bła- 
żejewku kolo Kórnika. Dyskusja wokół tych problemów potrwa do 
niedzieli. Poprzedza ona rozpoczynającą się 16 października drugą 
Europejską Konferencję Informacji i Dokumentacji Nauk Społscz- 
nych, .zorganizowaną przez Europejski Ośrodek Koordynacji Badań 
i Dokumentacji Nauk Społecznych, (zr)

PLENUM KW PZPR W KONINIE
Doskonalenie pracy oraz dałsae kierunki rozwoju samorządów 

wiejskich były tematem wczorajszego 'Plenum KW PZPR w Koninie, 
w którym uczestniczyli: sekretarz KC PZPR Józef Pińkowski óraz 
prezesi; Centrali Rolniczych Spółdzielni — Jan Kamiński i Cen­
tralnego Związku Kółek Rolniczych — Józef Krotinik. (woj.)

Powstanie instytut
Dokończenie ze str. 1 

szoną w ONZ inicjatywę doty 
czącą wychowania dla pokoju 
oraz za propozycję uczczenia 
pamięci J. Korczaka przez ut 
worzenie nowoczesnej placówki 
naukowo-badawczej — instytu 
tu imienia tego wielkiego pe­
dagoga.

Tego samego dnia członków 
międzynarodowego komitetu 
obchodów 100-1 ecia urodzin Ja 
nusza Korczaka przyjął w 
URM członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, prezes Rady 
Ministrów — Piotr Jaroszewicz. 
Podczas spotkania powiedział 
on m. in.

Uczyniliśmy w Polsce Ludo 
wej wiele, by pamięć o Janu 
szu Korczaku była obecna 
wśród nauczycieli, pisarzy i pe 
dagogów. Macie zresztą okazję 
przekonać się o tym. Tym niem 
niej obchody 100-lccia urodzin 
Janusza Korczaka wykorzysta

im. J. Korczaka
my dla jak: najszerszego upow 
szechniania jego myśli pedago 
gicznych, dorobku literackie­
go, zawartych w jego dziełach 
i w postawie wartości moral­
nych.

Cieszę stę, że tak życzliwie 
przyjęliście list I sekretarza 
KC PZPR oraz ideę zbudowa 
nia w Warszawie Instytutu Na 
ukowo-Wychowawczego imie­
nia Janusza Korczaka.

Pragnę was zapewnić, że 
rząd Polski udzieli tej inicja­
tywie niezbędnego poparcia.

W spotkaniu uczestniczył se 
kretarz KC PZPR — Andrzej 
Werblan. Obecni byli przewód 
niczący komitetu obchodów 100 
rocznicy urodzin J. Kotczaka 
minister oświaty i wychowania 
— Jerzy Kuberski, zastępca 
kierownika Wydziału Nauki i 
Oświaty KC PZPR Władysław 
Kata oraz przewodniczący 
ZNP Bolesław Grześ. (PAP)

,GŁOS WIELKOPOLSKI"

Delegacja radzieckich weteranów 
przybyła wczoraj do Poznania

duchu braterstwa, wzajemnego zrozumienia i 
poszanowania, przyjaźni i współpracy. Wi­
dzimy w tym jeden z najważniejszych wa­
runków pokoju. Trzeba więc zespolić wysił­
ki rządów, organizacji i instytucji oświato­
wych, ludzi dobrej woli na całym święcie, by 
wychowanie społeczeństw i narodów w po­
koju i dla pokoju uczynić nadrzędnym ce­
lem pracy wychowawczej. Taki jest w istocie 
sens polskiej inicjatywy zgłoszonej niedawno 
w Organizacji Narodów Zjednoczonych.

W kołach oświatowych naszego kraju zro­
dziła się propozycja uczczenia pamięci Ja­
nusza Korczaka poprzez utworzenie instytu­
tu jego imienia. Żywię nadzieję, że inicjaty­
wa ta spotka się z zainteresowaniem i popa:; 
ciem uczestników sesji, a także licznych sto­
warzyszeń korczakowskich na całym świecie. 
Nasze państwo udzieli wszelkiej pomocy w 
jej realizacji.

Życzymy wam — czytamy na zakończenie

Wczoraj przybyła do Pozna 
nia delegacja Radzieckiego 
Komitetu Weteranów Wojny. 
Dostojnych gości — przewod­
niczącego komitetu, dwukrot­
nego bohatera Związku Ra­
dzieckiego, generała armii

ciele władz politycznych i ad-
ministracyjnych 
przedstawiciele 
ZBoWiD, młodzież, 
był konsul ZSRR w

Poznania, 
wojska, 
Obecny 

Poznaniu

Pawła. Batowa, 
ZSRR, członka

— Genadij Podlipniak.
Dzisiaj członkowie delega-

bohatera cji zwiedzą m. in. osiedla mie
Prezydium

RKWW, gen. dyw. Władymira 
Antenowa oraz członka Prezy 
dium RKWW płk. Iwana Ka- 
pustina powitali przedstawi-

szkaniowe Poznania, spotkają 
sie z kombatantami oraz zapo 
znają się z wszechstronnym 
rozwojem naszego miasta.

(żab)

Czego nauczyli się Niemcy
ze swojej historii

listu 
lania 
tości 
imię

— dalszych osiągnięć na drodze wcie- 
w życie uniwersalnych idee łów i war- 
wychowawczych „Starego Doktora” w 
pokoju i szczęścia ludzi. (PAP)

„Złote Wiechy"
dla poznańskich hodowców
Wczoraj w Kombinacie 

Ogrodniczym PGR Poznań — 
Naramowice odbyło się spot­
kanie wzorowych hodowców z 
województwa poznańskieego z 
przedstawicielami władz poli­
tycznych i administracyjnych, 
w trakcie którego dokonano 
wręczenia nagród przyznanych 
przez Wojewódzką Społeczną 
Komisję XIV Ogólnopolskiego 
Konkursu „Złotej Wiechy” za 
najlepsze nowe i zmodernizo­
wane w roku ubiegłym bu­
dynki inwentarskie. W kon­
kursie tym uczestniczyło 537 
rolników z Poznańskiego, któ- 
rzy zgłosili ogółem 285 obiek­
tów nowych i 252 zmoderni­
zowane.

Komisja wojewódzka przy­
znała w grupie budynków nor 
wych trzy równorzędne na\ 
grody wojewódzkie: Stanisła­
wowi Marciniakowi z Wioski 
w gminie Rakoniewice za obo­
rę dla 62 sztuk bydła, Stani­
sławowi Midze z Pęckowa w 
gminie Obrzycko za oborę dla

nie Kleszczewo za oborę o 37 
stanowiskach dla bydła.

W grupie budynków zmo­
dernizowanych dwie równo­
rzędne nagrody wojewódzkie 
dostali: Jan Tecław z Galowa 
w gminie Szamotuły za zmo­
dernizowaną oborę dla 24 
krów oraz 7 cieląt, Teofil 
Bartkowiak z Ludwlnowa w 
gminie Brodnica za adaptowa­
ną stodołę na oborę dla 21 
krów mlecznych. Przyznano 
także dwa równorzędne wy­
różnienia wojewódzkie Jano­
wi Dziamskiemu z Kiekrza w 
gminie Rokietnica za zmoder­
nizowaną chlewnię dla 110 
świń i Alojzemu Rzeźnikowi 
z Łagw w gminie Opalenica, 
który zmodernizował chlewnię 
dla 18 macior i 70 loszek ho­
dowlanych.

Ponadto nagrodzono wykonaw­
ców nowych i zmodernizowanych

Na zjeździe historyków za- 
chodniioniemieckich który ob­
radował w pierwszej połowie 
października br. w Hambur­
gu, kanclerz Helmut Schmidt 
wygłosił przemówienie, po­
święcane „nakazom i zobowią 
zaniom historii”. Zwrócił w 
nim uwagę na problemy, zwią 
zane z niedostateczną znajo­
mością historii wśród obywa­
teli Republiki Federalnej. Je­
go zdaniem, właściwe naucza- 
rde historii dla wychowania 
społeczeństwa, a szczególnie 

młodej generacji oraz dla prze 
zwyciężenia ponurego rozdzia 
lu z niedawnej przeszłości 
Niemiec ma tym większe zna 
ozenie, że wielu młodych lu­
dzi w RFN nie ma dostatecz­
nej wiedzy o t'm okresie hi-

święcił omówieniu 
odgrywa pamięć o 
historii w rozwoju

roli, jaką 
niedawnej 
stosunków

budynków mistrzów murar-

58 sztuk bydła Zenonowi
Jaskule z Książna w gminie 
Miłosław za owczarnię dla 170 
owiec z przychówkiem. Wy­
różnienie otrzymał Wiktor Ja- 
dowski z Gowarzewa w gmi-

skich: Jana Kaczmarka z Rako­
niewic, Mariana Mądrowskiego z 
Dobrogostowa w gminie Obrzyc­
ko. Eugeniusza Foinę z Wrześni, 
Romana Kubickiego z Brzóstow- 
ni w gminie Książ. Grzegorza Du­
kata z Szamotuł, a także nrejek- 
tuntów obiektów: Terete Dezor z 
Poznania, inż. Tytusa Tomaszew­
skiego z Szamotuł, pracowników 
gminnej służby rolnej: Andrreia 
Drymela z aminy Brodnica, Mie-
czysława Niemczyka
Szamotuły, (emp)

gminy

storii, a handel 
mi ze swastyką.
pr zemów ieni a mi 
mi w tamtych

przedmiota- 
pł etami z 

wygłoszóny-
czasach

brukową literatura przynosi 
w RFN duże dochody.

Dużą część swojego przemó 
wienia kanclerz Schmidt po-

Trwa kryzys
rządowy w Belgii

W czwartek 12 ta. król Belgów,
Eaudouin rozpoczął rozmowy
przywódcami partii politycznych, 
w celu rozwiązania kryzysu rzą­
dowego, drugiego w ciągu ostat­
nich 4 miesięcy. Król ma do wy­
boru dwie możliwości albo poszu­
kać mediatora, który będzie pró­
bował doprowadzić do zakończe­
nia konfliktu w ramach obecnej, 
czteropartyjnej koalicji rządowej, 
albo zlecić jednemu z czołowych 
polityków utworzenie nowego ga­
binetu. Jeśli możliwości te nie 
przyniosą rozwiązania, król musi 
rozwiązać parlament i rozpisać 
przedterminowe wybory, które w 
normalnej sytuacji powinny się 
odbyć w roku 1S81. (PAP)

25 lat pozbawienia 
wolności

za zabójstwo i gwałt
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Poznaniu zakończył się wczoraj 
proces 23-letniego Mirosława Gło­
wackiego, oskarżonego o zgwałce­
nie i zabójstwo 2ó-letniej Katarzy­
ny S.

7 grudnia ubiegłego roku wie­
czorem w piwiarni w Naramowi­
cach pod Poznaniem oskarżony, 
który był pijany, zapoznał Kata­
rzynę S. Wspólnie opuścili lokal 
gastronomiczny. W okolicy poblis­
kiego bunkra Mirosław Głowacki 
zaatakował dziewczynę. Zgwałcił 
ją i udusił. ■ Odchodząc z miejsca 
zbrodni zdjął z. ręki denatki ze-
garek.

Sąd Wojewódzki Pozmaniu
skazał M. Głowackiego na 25 lat
pozbawienia wolności utratę
praw publicznych na 10 lat. Do 
okoliczności obciążających zaliczył 
dotychczasowy tryb życia oskar­
żonego (rozwiązłość, pijaństwo, 
awanturnictwo), do łagodzących 
natomiast — jego młody wiek i 
dotychczasową niekaralność. Właś 
nie te ostatnie okoliczności zade­
cydowały, że Sąd — zastanawia­
jąc się nad celowością zastosowa­
nia kary śmierci — doszedł do 
wniosku, iż oskarżonemu należy 
dać szansę powrotu do społeczeń­
stwa w wyniku długotrwałej re­
socjalizacji w zakładzie karnym.

Wyrok nie jest prawomocny.
(ak)

35 lat w służbie ludowej Ojczyzny
Dokończenie ze str. 1

ci poległych bohaterów-— żołnie­
rzy polskich walczących o wol­
ność narodową i społeczną. Licz­
ne rzesze mieszkańców stolicy ze 
brały się przed Grobem Nieznane 
go Żołnierza. Po odegraniu hym­
nu narodowego wieńce i kwiaty 
złożyły delegacje OK FJN, Sejmu, 
Rady Państwa, Rady Ministrów, 
Ministerstwa Obrony Narodowej, 
Urzędu d/s Kombatantów, ZG
ZBoWiD, organizacji społecznych 
i młodzieżowych.

W dniu jubileuszu naszych sił 
zbrojnych warszawiacy przybyli 
tłumnie na Cmentarz—Mauzoleum 
Żołnierzy Armii Radzieckiej, by od 
dać hołd pamięci spoczywających

miejscach upamiętnionych
walkami i przelaną krwią żoł 
nierza polskiego na frontach 
drugiej wojny światowej. Uro 
czystości takie odbyły się: na 
cmentarzu żołnierzy polskich
pod Monte Cassino, pod 
Pomnikiem. letników Pol­
skich na cmentarzu Ves(re 
Gravlund w Oslo, Żołnierza 
Polskiego i Niemieckiego An- 
tyfaszysty w Berlinie, Polsko- 
Radzieckiego Braterstwa Bro­
ni w Crostwitz i Rothenburgu
(NRD), na grobach 
lotników w Berlinie 
nim, pod pomnikami 
stwa broni i gen. K.

tu 23 000 żołnierzy radzieckich po- czewskiegb
ległych w/ bojach z hitlerowskim 
najeźdźcą o wyzwolenie Polski i 
naszej stolicy.

Tego samego dnia społeczeństwo 
Warszawy uczciło pamięć żołnie­
rzy — obrońców i wyzwolicieli, 
składając kwiaty pod pomnikami: 
Bohaterów Warszawy, Braterstwa 
Broni, Wdzięczności, Polegli—Nie­
pokonani, na płytach: czerniaków 
skiej i żoliborskiej, pod tablicami
upamiętniającymi i 
rza polskiego i na 
nierskich z okresu 
ny.

chwałę żołnie- 
mogiiach żoł- 
ostatniej woj-

Wczoraj — tak jak w przed
dzień święta LWP — wieńce i 
wiązanki kwiatów złożono w
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miejscach uświęconych krwią 
polskiego żołnierza.

Republiki Federalnej z jej są 
siadami, a zwłaszcza z Pol­
ską. Stwierdził, że ten kto w 
RFN nie chce szukać kcrnpro 
misu z sąsiadami, jest nieprzy 
datny w dziele tworzenia po­
kojowej Europy. Powiedział, 
że sąsiedzi Republiki Federal­
nej na wschodzie i na zacho­
dzie starannie obserwują co 
robią Niemcy w obu pań­
stwach niemieckich i ocenia­
jąc ich badają, czy nauczyli 
się czegoś z własnej historii.

Kanclerz Schmidt wyraził z 
tej okazji wdzięczność komisji 
naukowców Polski i Republi­
ki Federalnej za jej pracę w 
sprawie rewizji podręczników 
szkolnych.

Schmidt stwierdził równóeześ 
nie, że nawet najlepsza rewi­
zja podręczników nie przynie-
sie korzyści, jeżeli ani"7’'

:ę do tych podręczników, któ 
e nie są używane. (PAP)

ONZ w walce
z apartheidem
Zgromądzenie Ogólne NZ 

uczciło przypadający 11 paź­
dziernika dzień solidarności z 
więźniami politycznymi RPA 
specjalnym posiedzeniem (w 
tym celu przerwano debatę ge 
r.eralna 33 sesji), w czasie któ­
rego wręczono 7 złotych me­
dali ONZ dla bojowników wal 
ki z apartheidem.

Przewodniczący sesji Inda- 
lecio Lievano wezwał zebra­
nych do solidarności z tvsiąca- 
rni rdzennych mieszkańców 
Afryki, poddanych w Afryce 
Południowej segregacji raso­
wej. wtrącanych do więzień, 
wypędzanych z ojczystego kra

Na wniosek Komitetu ONZ d/s 
Walki z Apartheidem odznaczono 
7 osobistości złotym medalem 
ONZ za ićh zasługi w walce z se­
gregacją rasową. Medale przyzna­
no pośmiertnie: byłemu premiero 
w, Indii — Jawaharlalowi Nehru, 
byłemu przywódcy ruchu niepod­
ległościowego w Ghanie — Kwa- 
me Nkrumahowi, byłemu prezy­
dentowi Nigerii — Murtali Moha- 
medowi oraz zmarłemu pieśniarze 
w5, amerykańskiemu, bojownikowi 
o prawa obywatelskie Murzynów 
— Paulowi Robesonowi. Ponadto 
otrzymali je: premier Jamajki — 
Michael Manley, duchowny bry- 
tyfski — John Collins, i były pre­
mier Szwecji — Olof Palmę.

PAP

Mielniku 
innych

polskich 
Zachęd - 
brater- 
Swicr-

Poznańskie Biuro Meteoroilogili i 
Gosuodarki Wodnej przewiduje na 
dzisiaj w Wielkopolśce: zachmu­
rzenie małe; rano mi’y, utrzymu­
jące się miejscami do południa.

Temperatura minimalna od 8 
do in stopni, maksymalna od 18 
do 20 stopni; wiatry słabe, zmien­
ne.

Wczoraj o godzinie 19 zanoto- 
'wano następujące tempera+u^y:

W tym samym dniu na Uni­
wersytecie im. Łomonosowa w 
Moskwie zorganizowano mię­
dzynarodowe spotkanie poświę 
cone roli polskich sił zbroj­
nych w walce z faszyzmem.

Prasa krajów socjalistycz­
nych, radziecka, czechosłowa­
cka, węgierska, 'bułgarska, ju- 
słowiańska i kubańska, żarnie 
ścila artykuły poświęcone hi­
storii i rozwojowi Indowego 
Wojska Polskiego. (PAP)

Pile — 12 stopni; ciśnienie 756,7 
m-m.
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Nauczyciel współtwórcą 
przemienionej szkoły

Upowszechniecie średniego wykształcenia w naszym kroju — wprowadzenie dziesięciolatki 
— odpowiada potrzebom współczesności. We współczesnych nom czasach, a szczególnie 
w przyszłości, kulturalny człowiek musi posiadać wiele umiejętności, znacznie więcej niż 

dzisiaj. Inaczej nie sprosta zadaniom na stanow sku pracy, nie będzie umiał należycie korzystać z 
dóbr kultury. Powszechne wykształcenie średnie podyktowane jest więc potrzebami społecznymi

Tegoroczni pierwszoklasiści rozpoczęli naukę według zreformowanych programów. Zakres 
przekazywanych uczniom wiadomości, sposgby nauczania odmienne są od dotychczasowych. No­
wa szkoła unika werbalizmu, encyklopedycznego „szufladkowania" wiadomości. Jej celem jest 
wytworzenie nawyku uczenia się, a także umiejętności korzystania z dorobku współczesnej nauki.

Koncepcję powszechnej szkoły średniej poprzedziła szeroka, wymiana poglądów nauczycieli, 
naukowców, rodziców. Uwzględniono wiele postulatów, wydrukowano nowe podręczniki. Najdosko­
nalsze nawet programy nauczania i podręczniki nie zastąpią jednak nauczycieli. Od nich zależeć 
będzie powodzenie realizacji i programu powszechnej szkoły średniej.

Na czym polega twórczy udział nauczycieli w reformie polskiego szkolnictwa, od czego zależy 
jej urzeczywistnienie? — oto główne pytania w dyskusji, która z inicjatywy redakcji „GŁOSU WIEL­
KOPOLSKIEGO" odbyła się w siedzibie Kuratorium Oświaty i Wychowania w Lesznie z udziałem 
przodujących nauczycieli nauczania początkowego.

W spotkaniu udział wzięli: Genowefa Wójtowska — dyrektorka filii Zbiorczej Szkoły Gmin­
nej w Starym Bojanowie, Barbara Pacyńska — nauczycielka Zbiorczej Szkoły Gminnej w Kościa­
nie, Felicja Grześkowiak — nauczycielka Zbiorczej Szkoły Gminnej w Poniecu oraz Antoni Ma- 
zankiewicz — wizytator do spraw szkół podstawowych Kuratorium w Lesznie. „GŁOS" reprezento­
wała red. Barbara Grzegorzewska, która prowadziła dyskusję i opracowała ją do druku.

„GŁOS"; — Wkroczyliśmy w pierwszy rok 
realizacji reformy oświatowej. Przygotowano 
nowej szkole możliwie najlepsze warunki do 
spełniania nowych zadań. Warunki startu, 
jaK powiedział Minister Oświaty i Wycho­
wania — Jerzy Kuberski, w dużej mierze de­
cydują o pomyślności przedsięwzięcia. Są one 
uzaieznione od ideowego zaangażowania, od 
wiedzy nauczycieli. Bez ich twórczego współ­
udziału reforma nie speini pokładanych na- 
uzici„.

A, MAZANKIEWICZ; — Żadna z reform 
oświątowych nie objęła tak szerokim zasię­
giem nauczania początkowego, żadna nie by­
ła tak dogłębna. Trudno więc dziwić się spo­
łecznemu zainteresowaniu przemianami na­
szej szkoły. _

B. PACYŃSKA: — Mamy świadomość ob­
serwowania naszej pracy. Zdajemy sobie 
sprawę z tego, że jesteśmy współtwórcami re­
formy. Do startu w dziesięciolatkę przygoto- 
waliśmy się solidnie. W naszej Zbiorczej 
Łzkoie Gminnej w Kościanie — przygotowa­
nia zaczęły się w ubiegłym roku. Mieliśmy 
kontakt z rodzicami, nawiązaliśmy z nimi 
współpracę, informowaliśmy ich o istocie 
zmian. Reforma jest faktem dokonanym i o 
eksperymentowaniu nie może być mowy. Eks­
perymentowały wybrane szkoły dużo wcześ­
niej. Matematyki zaś według nowych zasad 
uczy się od trzech lat.

A. MAZANKIEWICZ; — Główny ciężar 
realizacji reformy oświatowej wzięli na sie­
bie nauczyciele i tak być powinno, bo oni są 
jej realizatorami. Dlatego też przygotowanie 
kadry, podnoszenie jej umiejętności facho­
wych uznaliśmy za najważniejsze.
Sukcesy zrodzone z codzienności
„GŁOS”: — W każdym zawodzie uzupeł­

nianie wiadomości jest konieczne. Spotkaliś­
my się z opinią, że nie należy nauczycieli po­
zbawiać trudności związanych z pracą zawo­
dową, bowiem z tego trudu rodzą się peda­
gogiczne sukcesy.

A. MAZANKIEWICZ: — Jak tu mówić o 
Pozbawieniu trudności, gdy oni ciągle pracu­
ją nad sobą. Uzupełniają studia, uczestniczą 
w zajęciach NURT-u, w samokształceniu kie- 
rowanym. Tam uzupełniają wiedzę przy po­
mocy doświadczonych pedagogów. W naszym 
■województwie jest 17 takich zespołów. Ucze­
stnictwo w tych zespołach jest obowiązkowe 
dla 400 pedagogów, ale na zajęcia przychodzą 
wszyscy, nawet ci z uniwersyteckimi dyplo­
mami.

F. GRZEŚKOWIAK: — Bo tam można się 
dowiedzieć, jak praktycznie realizować mate­
riał. Było już pierwsze kolokwium z tych za­
jęć...

A. MAZANKIEWICZ: — I wzięło w nim 
udział wielu nauczycieli z własnej woli. Po­
dobnie jak w ubiegłorocznej sesji popularno­
naukowej o współczesnych poglądach na mo­
dernizację i intensyfikację nauczania począt­
kowego. Na tej sesji omówiliśmy wątpliwości, 
sprecyzowaliśmy wymagania, czego oczeku­
jemy od nauczania początkowego.

»,GŁOS”: — Dużo było wątpliwości...?
A. MAZANKIEWICZ: — Były, jak zawsze, 

Edy przystępuje się do czegoś nowego. Doty- 
^•yły one najczęściej realizacji nowych zadań 
°d strony metodycznej.

»GŁOS”: — Wiemy, że najtrudniejszym za­
ludnieniem w urzeczywistnieniu reformy jest 
stworzenie warunków równego startu dzieciom 
""ejskim, by miały poziom wykształcenia 
równy dzieciom w mieście. Tymczasem róż­
nice między szkołą na wsi w zakresie dydak­

tycznych rezultatów były i są ciągle jeszcze 
znaczne.

A. MAZANKIEWICZ: — Aby wyrównać ten 
poziom, zreorganizowaliśmy sieć szkolną. Do 
zakończenia tych prac pozostała nam reorga­
nizacja jeszcze tylko siedemnastu szkół.

F. GRZEŚKOWIAK: — Przywykliśmy do 
tego, że dziecko wiejskie po średnie wykształ­
cenie jeździło do miasta. Teraz będzie je zdo­
bywało u siebie.

A. MAZANKIEWICZ: — Jeszcze 2,8 pro­

Na zdjęciu: grupa nauczycieli z województwa leszczyńskiego podczas ogólnopolskiego spotkania 
pedagogów nauczania początkowego.

Fot. — Archdwwn

cent uczniów na wsi uczy się w klasach łą­
czonych, ale wszyscy pierwszoklasiści uczą 
się osobno, co warunkuje wyższy poziom.

G. WÓJTOWSKA; — Powodzenie reformy, 
nie tylko na -wsi, uzależniam od faktu, czy no­
wych zadań będzie uczył nauczyciel specja­
lista od nauczania początkowego.

„GŁOS”: — Kuratoria potwierdzają brak 
chętnych do podjęcia pracy w klasach pierw­
szych. Odstraszają trudy reformy, odpowie­
dzialność za wyniki nauczania.

A. MAZANKIEWICZ: — Nauczanie począt­
kowe, to trudne zadanie. Do jego realizacji 
starannie dobieramy kadrę.

G. WÓJTOWSKA: — Fachowiec od nau­
czania początkowego zupełnie inaczej potrak­
tuje pracę niż nauczyciel, któremu zostanie 
ona przydzielona, bo nie było komu dać tych 
zajęć. Dla mnie równie niezbędnym warun­
kiem powodzenia dziesięciolatki jest zaanga­
żowanie uczuciowe nauczyciela. Gdy lubi 
swoją pracę, to o wynik reformy możemy być 
spokojni. Taki nauczyciel będzie tworzył jak 
najlepsze warunki swojej klasie, zabiegał o 
pomoce dydaktyczne.

Nikt nie pozostaje obojętny
„GŁOS”: — O uczuciowe zaangażowanie w 

pracę niełatwo. Nauczyciele skarżą się na 
sprawozdawczość, na nadmiar nie zawsze po­
trzebnych zajęć dodatkowych.

G. WÓJTOWSKA: — To prawda, ale ja 
mam szczęście do nauczycieli, którzy swojej 
pracy nie traktują ani obojętnie, ani jako zło 
konieczne.

A. MAZANKIEWICZ: — Nauczyciel pełni 

wiodącą rolę w procesie nauczania i wycho­
wania. Wymagamy od niego zaangażowania, 
uczuciowości.

F. GRZEŚKOWIAK: — Lecz nie może on 
pracować w atmosferze braku zaufania. Nau­
czyciel nie sam wciela w żyęie reformę.

A. MAZANKIEWICZ; — Wyniki nauczania 
zależne są też od atmosfery, która panuje wo­
kół nauczyciela i reformy. Nauczyciel, trafia­
jąc na przyjacielską i ideową atmosferę śro­
dowiskową, czuje się w dwójnasób zobowią­
zany do efektywnej pracy. Wie, że z trudno­
ściami nie będzie pozostawiony sam sobie.

B. PACYŃSKA: — Na brak zainteresowa­
nia nie narzekajmy. W sierpniu uczestniczy­
łam w ogólnopolskim spotkaniu nauczycieli 
nauczania początkowego z Edwardem 
Gierkiem i Piotrem Jaroszewiczem. Na spot­
kaniu tym, które odbyło się w Warszawie, 
mówiliśmy o przygotowaniach do dziesięcio­
latki.

A. MAZANKIEWICZ: — Kurator leszczyń­
ski wystosował na początek roku szkolnego 
serdeczny list do nauczycieli rozpoczynają­
cych reformę systemu edukacji. Podobny list 
skierował też do rodziców. Choć w tym dru­
gim przypadku cel był inny. List ten miał 
uzmysłowić rodzicom, czego szkoła od nich 
oczekuje. Przypomnieć, że nauczyciel jest 
współtwórcą nowego systemu oświatowego, 
a nie biernym odtwórcą i do wypełnienia tej 
roli potrzebny -mu jest wspólny front wycho­
wawczego działania.

G. WÓJTOWSKA: — Rodzice razem z li­
stem kuratora otrzymali informacje o tym, 
jak należy dizdecku pomóc, jak je odżywiać, 
jak pomagać, jak stworzyć kącik do nauki. 
To istotne uwagi.

„GŁOS”: — Rodzice chętnie pomogą szkole, 
tylko nie zawsze wiedzą jaka ma być ta 
pomoc. Szczególnie teraz — w dziesięciolatce.^

A. MAZANKIEWICZ: — Kolejne zadanie 
dla szkoły to pedagogizacja rodziców. Każdy 
z nas pamięta szkołę, do której chodził 
i przez pryzmat własnych doświadczeń pa­
trzy na szkołę swoich dzieci. A obecna szkoła 
jest inna!

F. GRZEŚKOWIAK: — W ubiegłym roku 
zaczęłam edukację rodziców. Prowadziłam 
dla nich przykładowe lekcje, pokazałam, cze­
go i jak będą się uczyły dzieci.

G. WÓJTOWSKA: — w naszej szkole ro­
dzice bylj zaniepokojeni, czy dzieci poradzą 
sobie z nowym programem. Na zebraniach 
informacyjnych przekonywaliśmy ich, że 
dzieci dadzą sobie radę. Odwołałam się do 
tradycji naszej szkoły, która wychowała wie­
lu światłych ludzi. Mówiłam o przygotowaniu 
nauczycieli. Pierwszy rok jest trudny dla 
nauczycieli, dla siedmiolatków i dla rodziców.

„GŁOS”: — Nauczyciele nie pałają chęcią 
uczenia w klasach pierwszy cłu.

G. WÓJTOWSKA: — Wolą uczyć w kla­
sach starszych. W przyszłym roku zabraknie 
mi jednego pedagoga do nauczania początko­
wego, i martwię s<ię, kim go zastąpię. W koń­

cu ktoś się znajdzie, tylko kto? Jeżeli nauczy­
ciel będzie musiał przekwalifikować się do 
uczenia w klasach początkowych, to nastąpi 
to kosztem wielu wyrzeczeń z jego strony.

Wyrasta z doświadczeń
A. MAZANKIEWICZ: — Każda nowość bu­

dzi kontrowersyjne opinie, nie tylko w oświa­
cie zresztą. Dziesięciolatka wyrasta ze współ­
czesnej szkoły i wiele wzorców z niej przej­
muje.

G. WÓJTOWSKA: — Nam bardzo pomogła 
wymiana doświadczeń z sąsiednimi szkołami. 
Rozgłosiliśmy nawet takie hasło: „Wymiana 
doświadczeń — najtańszą formą inwestycji”. 
Wiele skorzystaliśmy z doświadczeń Szkoły 
Podstawowej nr 8 w Lesznie. Ich pomoce 
naukowe posłużyły za wzór naszym. Kiedy 
człowiek zobaczy, to bardziej przekonywają­
cy argument niż słowo.

A. MAZANKIEWICZ: — Wyposażyliśmy 
wzorowo trzy pracownie nauczania ooczątko- 
wego w Lesznie. Mają one służyć między in­
nymi jako pomoc nauczycielom.

F. GRZEŚKOWIAK: — Ja naukę w szko­
le w Poniecu zaczynałam bez pomocy dydak- 
tyomych. Nawet radio przenosiłam z klasy 
do klasy. Nie pozostało nic innego, jak samej 
zabrać się do roboty. Wyposażyłam moje kla­
sy, jak oceniła komisja, w 80 procentach w 
wymagane zestawy.

B. PzlCYŃSKA: — Zaczynałam w lepszej 
sytuacji niż koleżanka, co nie znaczy, że nie 
muskałam uzupełniać zestawów dydaktycz­
nych.

„GŁOS”: — Pomoce są niezbędne i przy 

dobrej woli można je zrobić. Miejmy nadzie­
ję, że wkrótce nie trzeba będzie wyręczać 
przemysłu, lecz łatwiej zdaje się zrobić mini 
komputer, niż przestawić się na nowy tok 
nanerami a_

A. MAZANKIEWICZ: — U niektórych trze­
ba przełamać wewnętrzny opór do nowych 
metod, tych, które niesie dziesięciolatka.

B. PACYŃSKA: — W korzystniejszej sy­
tuacji są młodzi nauczyciele, bo oni wypra­
cowują system według kryteriów dziesięcio­
latki. Większe opory ma nauczyciel z dłuż­
szym stażem zawodowym.

A. MAZANKIEWICZ: — Musi się przesta­
wiać, znów uczyć.u

B. PACYŃSKA: — Uzupełnić wiedzę psy­
chologiczną.

„GŁOS”: — Najlepsze systemy oświatowe, 
najnowocześniejsze sale lekcyjne 1 nowator­
skie podręczniki nie na wiele się przydadzą, 
gdy nauczyciel wewnętrznie nie będzie prze­
konany o potrzebie i celowości reformy.

A. MAZANKIEWICZ: — O potrzebie refor­
my nie trzeba nauczycieli przekonywać.

„GŁOS”: — A jednak wiele uwag wywołu­
je ciągle jeszcze pedagogika sukcesu, promo­
wanie w klasach początkowych nawet przy 
nieznacznym opóźnieniu ucznia w stosunku 
do reszty klasy, niezadawanie lekcji do do­
mu w klasie pierwszej. Partnerstwo, kodeks 
ucznia — to często jeszcze niezrealizowane

A. MAZANKIEWICZ: — Środowisko nau­
czycielskie jest niekiedy zachowawcze. Dla 
wielu nauczycieli stopień, to jedyny bodziec 
i wytrącenie go powoduje u niektórych od­
żegnywanie się od odpowiedzialności za wy­
niki nauczania. Jak szkoła szkołą stawiano 
dwóje, a tu raptem okazuje się, że niedostat­
ki intelektualne ucznia spowodowane są nie 
złą wolą, a wolniejszym rozwojem organiz­
mu, a więc czynników niezależnych od niego. 
Ale to nieprawda, że wszystkich należy pro­
mować. Mieliśmy sytuację, gdy zdolny uczeń, 
za aprobatą domu rodzinnego, kompletnie 
ignorował naukę. W tym przypadku rada pe­
dagogiczna pozostawiła go na drugi rok w tej 
samej klasie. Promowanie z niedoborem wia­
domości ma być pomocą dla dzieci rozwijają­
cych się wolniej a nie dla leniów. Stąd znów 
argument świadczący o potrzebie pedage- 
gizacji rodziców.

B. PACYŃSKA: — Poziom dzieci w kla­
sach początkowych jest różny. Jedne są bar­
dziej rozwinięte, drugie .mniej. Z myślą o 
tych ostatnich wprowadzono zajęcia wyrów­
nawcze i reedukacyjne. Prowadzi je nauczy­
ciel w swojej klasie. Jest do tego przygoto­
wany. Są to godziny uwzględnione w tygod­
niowym harmonogramie zajęć nauczyciel­
skich i płatne. Na tych zajęciach wyrównuje 
się braki dzieci. Nieporozpumieniem jest mo­
wa o lekcjach zadawanych do domu. Nie za- 
dajemy! Uczyć ma nauczyciel. Od rodziców 
oczekujemy tylko wyrobienia u dzieci nawy­
ku uczenia się. Jeżeli dziecko czegoś nie 
umie, to znaczy, że nauczyciel nie spełnił 
wszystkich warunków i musi jeszcze popra­
cować z klasą. Służą temu zajęcia wyrów- 
nawcze.

„GŁOS”: — Mija drugi miesiąc nauki w 
pierwszych klasach według zreformowanych 
programów. Jak można ocenić przygotowanie 
przedszkolne?

B. PACYŃSKA: — Ogólnie — pozytywnie, 
choć różnice są duże. Dzieci w przedszkolach 
uczą się w za dużych grupach, a to obniża 
wartość przygotowania. W pierwszej klasie, 
gdy wyrównują poziom, te bardziej zaawan­
sowane w nauce, tracą.

G. WÓJTOWSKA: — Moim zdaniem wy­
równywać poziom należy w przedszkolu, w 
klasie pierwszej na to za późno.,W przedszko­
lu należy skupić uwagę na słabszych i z nimi 
przede wszystkim pracować aby wyrównały 
do tvch zdolniejszych.

„GŁOS”: — Siedemdziesiąt procent szkół 
leszczyńskich wybrało jako podręcznik do 
nauki czytania „Litery” Frzyłubskich, gdy na 
ogół nauczyciele wolą „Elementarz” Falskie­
go. Za co panie pokochały „Litery?”

B. PACYŃSKA: — Bardziej angażują dziec­
ko, zmuszają ie do myślenia.

F. GRZEŚKOWIAK: — Elementarz Falskie­
go to stara wersja podręcznika, tyle że bar­
dziej kolorowa.

A. MAZANKIEWICZ: — Podręcznik PrzyT 
lubskich wprowadzaliśmy na życzenie nauczy­
ciel.

Sojusznikami szkoły są rodzice
„GŁOS”: — Czy Państwo są przekonani, żc 

to, co się robi teraz w szkole, jest lepsze od te­
go, co się robiło dotąd? Czy dzieci dorć<y do 
stawianych im zadań?

B. PACYŃSKA: — Dzieci są bardziej rozwi­
nięte. Trzeba je pobudzić do uaktywnienia in­
teligencji. Nie możemy stać w miejscu. Pro­
gram nie jest za trudny. Jest bardziej wszech­
stronny, lecz na miarę możliwości dziecka. 
Trzeba tylko jeszcze bardziej przybliżyć no­
we zadania rodzicom, aby byli najbliższymi 
sojusznikami nauczycieli... My zdajemy so­
bie sprawę z nowych wymogów. Nie ukrywa­
my, że jesteśmy zapracowani. Byliśmy i je­
steśmy świadomi, że my decydujemy o powo­
dzeniu reformy, że od naszego zaangażowania 
i nowatorskiej inwencji zależeć będzie osta­
teczny sukces. Ta świadomość zobowiązuje nas 
do ciągłego uzupełniania wiedzy. Do pracy 
dydaktycznej jesteśmy chyba dobrze przygo­
towani.

„GŁOS”: — W naszym ustroju system o- 
światy i wychowania jest między innymi czyn 
niklem rozwoju społeczno-gospodarczego i 
kulturalnego. Wzrasta znaczenie osobistego 
przykładu i postępowania nauczyciela-wy- 
chowawcy. Społeczeństwo oczekuje od peda­
gogów nie tylko gruntownej wiedzy fachowej, 
również zaangażowanej postawy. Bo decydu­
jącą rolę w kształceniu i wychowaniu odgry­
wać będzie zawsze nauczyciel.

Dziękujemy za udział w rozmowie.
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„Białej księgi" 90 miesięcy odbudowy Zamku Królewskiego

w sprawie A. Moro 
nie będzie

Nadzorujący śledztwo w 
sprawie porwania Aldo Moro 
sędzią A. Gaiucci wyraził for­
malny sprzeciw wobec zamia­
ru opublikowania materiałów 
i dokumentów na temat za­
bójstwa przywódcy chadecji 
.włoskiej, Dokumenty te prze­
chwyciła policja w wyniku 
odkrycia wielu skrytek „czer­
wonych brygad”, wpadajac na 
trop całego ich archiwum 
wraz ze sprawozdaniem z 
tzw. procesu Aldo Moro. Ca­
łość zdobytych materiałów i 
dokumentów wynosi 500 000 
stron. Sędzia Gaiucci stwier­
dził również istotne rozbież- 
ności między treścią dostęp­
nych mu dokumentów J tym 
wszystkim. co opublikował w 
te i sprawie tygodnik włoski 
„Espresso”. (PAP)

Kolejny proces 
„czerwonych brygad"
W atmosferze o^ronunego napię­

cia rcapoezął się w czwartek przed 
sądem w Mediolanie kolejny pro­
ces członków terrorystycznej or- 
ganiaacji „czerwone brygady”, 
która ponosi odpowiedzialność za 
rbzpętańą we Włoszech falę gwał­
tów politycznych. Na lawie oskar­
żonych za-siada . „historyczny ’ 
przywódca tej organizacji Renato 
C nr cip oraz czterech innych człon 
ków „Bs-ygad”, wśród nich — ko­
biet®, Paoia Besusehio. Oskarżo­
ny jest również Corrado Alunni, 
zatrzymany przez pokoje 13 wrze­
śnia. Jest on byłym członkiem 
„czerwonych brygad”, który prze 
szedł do innej organizacji terro­
rystycznej, występującej pod naz- 
wą „Pierwsza linia”.'

W związku z akcjami terrorys­
tycznymi, których ofiarą pad ii w 
ostatnich dniach w Rzymie i Nea- 
peła wśpóipTatKwnjey wymiaru 
śprawiędławośei, a do których to 
akcji przyznały się obie wyżej wy 
mienione organizacje terrorysty.:z 

budynek sądu w Mediolanie 
znajduje się pod szczególną ochr-o 
ną policji.

Obecny proces jest już siódmym, 
W. którym przywódca „czerwo­
nych brygad”, Curcio zasiada na 
ławie oskarżonych. Tym razem od 
powiada cm aa .ucieczkę z yrięzie- 
ria w Casale Monferrato w Pie­
moncie w lutym 1975 r.

Przed 5 miesiącami sąd w Tury­
nie,. po długotrwałym procesie, 
który „czerwone brygady” usiło­
wały storpedować, skazał Curcio 
n* 15 łat więzienia za utworzenie 
nielegalnej organizacji zbrojnej. 
W Suwie wyroki wydane na „his­
torycznego” przywódcę „czerwo­
nych brygad” opiewają na około 
t« lat więzienia. (PAP)

Anty papież nie próżnuje

„Swięty“ generał F. Franco
TI'/ błędzie jest ten, kto są- 
•* dzi, iż instytucja anty pa 
pieża należy do historii. Tłezy- 
tiujący dziś w Hiszpanii anty- 
papież Grzegorz XVII ,,kano- 
ni2owaVt ostatnio takie posta­
cie, jak dyktator Francisco 
Franco, przywódca duchowy 
hiszpańskiego faszyzmu w 
okresie międzywojennym, Jo­
se Antonio Primo de Rśnera 
oraz zamordowany w zama­
chu bombowym w roicu 1973 
premier frankisłowskiego rzą- 
dn, admirał Carrero Blanco.

Relację z uroczystości kano­
nizacyjnych, które odbyły się 
w Palrnar de Troya pod Se­
willą. przyniósł dziennik ma- 
dtycki „Gaceta Ilustrada”, do­
nosząc jednocześnie, iż anty- 
phpież ekskomunikował cały 
aktualny rząd hiszpański z pre

Świadectwo narodowej kultury 
i kunsztu współczesnych rzemieślników

Od M miesięcy trwa ódbu 
dowa Zamku Królewskie 

go w Warszawie. Prace 
budowlane i instalacyjne już 
się zakończyły, kontynuowaną 
jest kosmetyka wnętrz. Pięcio 
skrzydłowy gmach wrósł w 
krajobraz Starego Miasta i wiś 
lanej skarpy. Bliski jest dzień 
rozpoczęcia społecznej służby 
tego odtworzonego zabytku. 
Na tysiącach stekowych ele­
mentów zdobiących ściany i su 
fity schnie płynne złoto. W naj 
okazalszej sali zamkowej — 
balowej — pracują jeszcze sztu 
katorzy. W gabinecie marmur# 
wym zakłada się bogate iniar 
sje. Obydwa te wnętrza goto 
we będą w przyszłym roku. 
Trudnym zadaniem jest odtwo 
rżenie plafonów pędzla Baecia 
rellego i Plerscha w salach sta 
n isła wowsk ich.

W nowe mury wprowadzone 
aostaoą autentyczne dz;ela 
sztuki i one, wraz z artystyez 
nie wykonanymi wnętrzami

Prawne 
usankcjonowanie 
propozycji ZSRR 
Biuro Prawno Organizacji Na­

rodów Zjednoczonych podało do 
wiadomości, że „Konwencja o za- 
ka«ae modyfikacji środowiska na- 
turaJnego w celach wojskowych 
htb innych wrogich celach” nab?» 
ła mocy prawnej. Ozięki ratyfika 
wanta konwencji przez Laos, os-ią- 
gr4eta zowrała wymagana liczba 2« 
krajów, sygnatariuszy konwencji. 
Kraje te zobowiązały się nie sto­
sować żadnych tcchnsk Oddziały­
wania na środowisko, które mo­
głyby spowodować szkody, im isz­
czenia lub obrażenia w innych 
krajach — stronach. Jako „tech­
niki odd®iały wania na środo- 
wisko” ©■kreślą się wszystkie dzia­
łania celowo zmierzające do *»- 
kiócenia dynamiki łub struktury 
nattwakiych procesów w przyro­
dnie. Frojefct konwencji został 
rgłoswooy prze* Związek Radziec­
ki i M prndni* 1976 rok o u«yskat 
aprobatę Zgromadzenia Ogólnego. 

PAP

mierem Adolfo Suarez'em nc 
czele.

Grzegorz XVII Alias Cle- 
mente Rodriguez został wy ule 
siany do swej fikcyjnej god­
ności 15 sierpnia br. przez kon 
klawe 70 „biskupów” należą­
cych do „Kongregacji święte­
go oblicza”. Najciekawszy jest 
w tym wszystkim komentarz, 
jakiego udzieliła tygodnikowi 
siostra „kanonizowanego” dyk 
tatora, Ptlar Franco powiada­
jąc ni mniej ni więcej, iż ma­
ło ją obchodzą wybryki Cle- 
mente Rodrigueza, ale wcześ­
niej czy później „prawda wyj­
dzie na jaw i na kanonizację 
jej brata zdecyduje się sam 
Rzym, każąc bić we wszystkie 
dzwony na. raz”.

No cóż, nie wszystkich i nie 
zawsze wiara uzdrawia...

PAP 

komnat, śtwo.-zą wysokiej r&n 
gi dzieło. Tkaniny. hafty, ra­
my obrazów, listwy, elemen­
ty oświetlenia kompletnie zni 
szczone w czasie wojny —. od 
twarza się Według dawny eh 
wzorów i receptur, aby i one 
byłv świadectwem minionej ę 
póki i zarazem współczesnego 
kunsztu rzemiosła polskiego. 
Mając do dyspozycji sukna o 
starodawnym splocie, przy się 
pują obecnie do pracy tapice­
rzy. Misterne hafty, tworzone 
rękami takich artystek jak 
Marianna Zabielska z Warsźą 
wy poświęcająca się temu za­
jęciu od ponad 50 lat, same w 
sobie są dziełetn sztuki najwyż 
szej próby. Samych srebrnych 
orłów na baldachim królewski 
do .sali tronowej trzeba prze­
szło 80, a ponadto: blisko 400 
innych haftowanych ozdób. Po 
dobna dbałość o kunszt artys­
tyczny cechuje także pracę po- 
złotników. cyzelerów, brązbW- 
ników, posadzkarzy i wielu in

| Konferencja naukowa w Poznaniu

Usługowe rezerwy budowlanych
Budownictwo to nie tylko 

nowe domy, lecz także mo­
dernizacja i remonty. Czyli 
także działa-lność usługowa. 
Na usługi budowlane i remon­
towo-budowlane jest najwięk­
sze zapotrzebowanie społeczne. 
Obejmują one budowę, re­
monty domków jednorodzin­
nych. letniskowych, obiektów 
gospoda-fczych na wsi, wykań- 
czaóie i remonty mieszkań 
lokatorskich, budowę garaży 
itp. Potrzeby w tej sferze 
usług są zaspokajane w zależ­
ności od regionu na poziomie 
15—30 procent.

Przy niedostatku rąk do 
pacy podstawą rozwoju tych 
usług jest dos>konale*iie orga­

Boliwijska opozycja 
domaga się wyborów
Boliwijski Front ną Rzecz 

Jedności Demokratycznej i Lu 
dowej (UDP) zwrócił się do rzą 
du z żądaniem wyznaczenia 
terminu nowych wyborów za­
miast podejmowania prób „na 
wiązania dialogu” na temat 
przekazania władzy politykom 
cywilnym.

Jak wiadomo, rząd wojsko­
wy gen. Juana Peredy Asbuna, 
który doszedł do władzy w wy 
niku zamachu stanu w fipcu 
br. zaproponował siłom opozy­
cyjnym dialog o „demokratyza 
cji kraju”. Propozycję tę po­
traktowano jako manewr ma-

Paragwajska
Pracownicy kultury w Pa­

ragwaju zażądali zniesienia sta 
nu wyjątkowego, zaprzestania 
represji i zwolnienia więź­
niów politycznych. W rozpow­
szechnionym po całym kraju 
dokumencie autorzy jego do­
magają się również wyjaśnie­
nia losu zaginionych, wśród 
których znajdują się m. in. 
przywódca komunistów parag­
wajskich Miguel Angel Soler i 
sekretarz Związku Młodzieży 
Komunistycznej Derliz Vilła- 
gra.

Nowy - cywilny rząd Panamy
Pierwsza sesja Zgromadze­

nia Narodowego Przedstawi­
cieli Ludowych Panamy nowej 
kadencji wybrała 11 bm. Ari- 
stidesa Royo Sancheza nowym 
prezydentem republiki. Aristi- 
des Royo Sanchez pełnił funk­
cję ministra oświaty w rządzie 
do t ych caa so we go p r ez y de ń t a 
Panamy gen. Omara Torrijosa 
Herrery. Jest z wykształcenia

pych specjalistów pracujących 
dla zamku i na zamku.

Dokonano już selekcji i wy 
boru dzieł sztuki, które znaj­
dą się na stałe w historycznych 
salach zamkowych. Oprócz 
wielkich płócien Jana Matejki, 
cennych mebli, gobelinów, 
rzeźb do Zamku Królewskiego 
w prowadzone zostaną drobniej 
»ze, przedmioty i oztloby. W 
salach II piętra urządzony bę 
dzie skarbiec, eksponujący re 
galia, numizmaty, klejnoty. Bez 
pieczeńętwa narodowych skar 
bów strzec będzie nowoczesny 
system alarmowy, sygnalizu­
jący nie tylko wtargnięcie nie 
powołanych osób, ale i in. prze 
ciskanie wody, awarie urzą­
dzeń elektrycznych lub cic 'ło 
wniczych itp. Na zamku dzia­
ła 18 rozmaitych samodzielnych 
urządzeń instalacyjnych — c-d 
klimatyzacji po fotokomórki 
rejestrujące liczbę zwiedzają­
cych. (PAP) 

nizacji, koncentracja i apecja- 
lizacja usługodawców orae 
wzrost mechanizacji.

Dyskutuje się o tych pro­
blemach na ogólnopolskiej 
konferencji naukowej, która 
rozpoczęła się wczoraj w Po­
znaniu. Została ona zorgani­
zowana przez poznański od­
dział Towarzystwa Naukowe­
go Organizacji i Kierownic­
twa, a uczestniczą w niej 
przedstawiciele nauki, prze­
mysłu i spółdzielczości budo­
wlanej. Celem obrad jest 
opracowanie wniosków zmie­
rzających do ’ zasadniczej i 
długofalowej poprawy syste­
mu usług w budownictwie.

(gra)

jący na celu odłożenie termi­
nu wyborów, jakich domaga 
się opozycja. Poprzednie, prze 
prowadzone w 12 dni po zama 
chu stanu wybory okazały się 
bowiem zwykłą farsą, jaką za 
inscenizował nowy rząd woj­
skowy Boliwii.

Pod presją opinii publicznej 
gen. Pereda Asbun zapewnił, 
iż jego gabinet ma charakter 
tymczasowy i obiecał rozpisa­
nie wyborów „w możliwie naj 
krótszym czasie", jednakże nie 
wcześniej niż w roku 1980'.

PAP

codzienność
Według nieoficjalnych da­

nych, na każde 400 000 miesz­
kańców przypada 600 więźniów 
politycznych, zaś połowa liczą 
oej 2,5 min ludności znalazła 
się wskutek represji na emigra 
cji. Władający od blisko 25 lat 
Paragwajem dyktator wojsko­
wy, gen. Alfredo Stroessnef, 
utrzymuje stan wyjątkowy od 
czasu dojścia do władzy w wy 
niku zamachu stanu. (PAP) 

prawnikiem. Kadencja prezy­
denta trwa 6 lat.

Tego samego dnia Aristides 
Royo mianował nowy rząd; w 
którego skład Wchodzą wyłącz 
nie osoby cywilne. Ministrem 
spraw zagranicznych Panamy 
został Carlos Ozores, mini­
strem spraw wewnętrznych — 
Adolfo Ahumada, na czele re­
sortu finansów stanął Ernesto 
Peres Yailadares. (PAP)

Koszykarze ZSRR i Brazylii 
walczyć będą o miejsce w finale MS
Dzisiejsze spotkanie ZSRR 

— Brazylia zadecyduje o tym, 
która z tych drużyn zmierzy 
się w finale mistrzostw świa­
ta w koszykówce z reprezen­
tacją Jugosławii.

Koszykarze radzieccy w ko 
lejnym meczu pokonali USA 
97:76 (47:37). Zwycięstwo zes­
połu radzieckiego ani przez 
chwilę nie podlegało dyskusji, 
w 29 min. prowadził on różni 
cą 25 pkt. Świetny mecz ro­
zegrali obrotowi Aleksander 
Biełosffennyj (22 pkt.) i Wła­
dimir Tkaczenko (11 pkt.). 
Jest to już czwarta porażka 
Amerykanów i wszystko wska 
zuje na to, że nic wystąpią 
oni -nawet w meczu o brązo­
wy medal. Jeżeli Włosi wygra 
ją w piątek z Kanada, oni 
wałczyć będą o brąz. W prze­

Pierwsze mecze w lidze koszykarek
W sobotę rozpoczynają się roz­

grywki o mistrzostwo I ligi koszy 
kówki kobiet. Z trzech poznań­
skich zespołów na własnym boiska 
wystąpi tylko Olimpia. Gwardzi- 
stki w pierwszych meczach zmie­
rzą się z niezbyt wymag-ającymi ry 
wałami — zespołami beniamin- 
ków AZS-ów Warszawy i Lubli 
na.

Choć drużyny te teoretycznie za 
liezane są do słabszycM w lidze, 
nie znaczy to jednak, że poznanian 
ki mają zapewnione zwycięstwa. 
Nie wiadomo bowiem, w jakiej 
formie znajdują się akademickie 
zespoły Warszawy i Lublina. Groź 
niejszy wydaje się być lubelski 
AZS, mający w swoim składzie

Piłka nożna

Portugalia - Belgia 1:1
W eliminacyjnym meczu piłkar­

skich mistrzostw Europy (grupa 
11) Portugalia zremisowała z Bel 
gią 1:1 (1:1).

Był to ciekawy mecz, w którym 
obie drużyny prowadziły otwartą 
ęię, dążąc do zwycięstwa. Spotka­
nie rozstrzygnięte zpstałp już do 
przerwy — oba zespoły strzeliły 
po jednej bramce. W drugiej po­
łowie — mimo kilku okazji z oba 
stron — nie padła już żadna bram 
ka. (PAP) .

Cosmos przegrał 
w Stambule

Piłkarze nowojorskiego Cosmo- 
su rozegrali swój kolejny mecz 
europejskiego tournee w Stambu 
le. gdzie spotkali się z I-ligowym 
tureckim zespołem Galatasaray. 
Zwyciężyli piłkarze tureccy 2:0 
(2:0). (PAP)

Zwycięstwo W. Fibaka
Pb awansie Wojciecha Fibaka 

do ćwierćfinału gry podwójnej 
— wraz z Janem Kodesem — w 
międzynarodowym turnieju w 
Barcelonie w czwartek Dolski te 
nisista wywalczył również ćwierć 
finał w grze pojedynczej. Fibak 
spotkał się w 1 '8 finału z Czecho 
Słowakiem Pavlem Slozilem zwy 
eiężając go w dwóch krótkich se
"eh 0.2, 6.3. (PAP)

Bez niespodzianek w tenisowym 
Grand Prix Polski

W Gliwicach rozpoczął się 
finałowy turniej tenisowy u 
Grand Prix Polski. Startuje 
ośrhiu zawodników i cztery za 
wodniczki, którzy zdobyli w 
tegorocznych turniejach naj­
więcej punktów.

W pierwszym dniu nie za' 
notowano większych niespo­
dzianek. Dwa łatwe zwycię­

Jubileusz polskiego wioślarstwa

Centralne Regaty Jesienne na Makie
W 1978 r. powstało Warszawskie 

Towarzystwo Wioślarzy, i/f^ikt ten 
uważany jest za początęk działa! 
ności sportowej w tej dyscyplinie 
w Polsce. W bieżącym roku pol­
skie wioślarstwo obchodzi l&O-le- 
cle swego istnienia. Wzorem War­
szawy, pod koniec ubiegłego wie­
ku i na początku bieżącego jpow­
stawały w kraju kolejne kluby. 
Jednym z najstarszych jest poz­
nański KW — M, założony w 1934 
roku. Klub ten w przyszłym roku 
obchodzić będzie 75-lecie swej 
działalności.

W sobotę i niedzielę w Poznaniu 
na totze regatowym na Jeziorze 

ciwnym wypadku trzy zesjDO- 
ły. Włochy, Kanada i USA 
zrównają się punktami i o 
kolejności zadecyduje szcze­
gółowy bilans bezpośrednich 
spotkań. Koszykarze USA są 
bowiem zdecydowanymi fawo 
rytami w meczu z Filipinami.

W drugim pojedynku Kana­
da wygrała z Filipinami 99:88 
(53:40). W zespole ambitnie 
walczących Filipińczyków po­
stacią numer 1 był zdobywca 
33 pkt. Ramon Cruz, ale w oo 
jedynkę nie mógł on przeciw­
stawić się świetnemu terceto­
wi: Uovard Kelsy (22 pkt.), 
Leo Rauti-ns (20) i Jim Zoet 
(12). Kanadyjski trener — Jack 
Dpnhue oświadczył że jego 
podopieczni maja duże szanse 
pokon an i a r epr ezenta nt ów
Italii. (PAP)

bardzo dobrą rozgrywającą — I. 
Fialę oraz dwie nowe zawodnicz­
ki pozyskane ze Startu Lublin — 
M. Siewruk i M. Jasińską.

Znacznie trudniejszy egzamin o- 
ezekuje pozostałe dwa poznańskie 
zespoły — AZS i Lecha, które grać 
będą na wyjazdach z ŁKS Łódź i 
Włókniarzem Pabianice. Szczegól­
nie ciekawie zapowiada się poje­
dynek LKS — AZS, którego wy­
nik pozwoli się nieco zorientować 
w możliwościach obu tych drużyn, 
zaliczanych do krajowej czołówki. 
Liczjmry że zarówno AZS jak i. 
Lech wygrają swoje pojedynki z 
Włókniarzem, choć w przypadku 
lechitek nie będzie to łatwe zada 
nie. (wił)

Dwie porażki 
siatkarzy Posnanii

Przygotowujący się do rozgry­
wek mistrzowskich H-ligowi siat 
karze Posnarńj rozegrali dwa me 
cze z I-Iigcwym Lpkcmotiyem 
Charków. Oba spotkania zakoń­
czyły się zwycięstwem gości 1:3 
i 2:3.

Siatkarze I.okomotiwj byli wy­
magającym partnerem dla po­
znańskiego zespołu. Trzecia dru­
żyna ubiegłorocznych rozgrywek 
mistrzowskich przybyła do Pozna 
na z kadrowiczem Diaczenką i 
reprezentantem kraju juniorów 
Abramowem. Tej drużynie Pos- 
nania przeciwstawiła zespół osła­
biony brakiem Biernacika i kon­
tuzjowanego Poro<sy. nic też dziw 
nego, że przewaga w obu spot­
kaniach należała do siatkarzy z 
Charkowa, (kar)

Niepomyślny sezon 
tenisistów AZS

Niepomyślnie dla drużyny teni­
sistów poznańskiego AZS zakoń­
czyły się rozgrywki o mistrzostwo 
II ligi. Po przegraniu meczu z 
Gwardia, we Wrocławiu 3:6, zespół 
zajął ostatnie miejsce w tabeli i 
spad! z II ligi. W trakcie rozgry­
wek poznaniacy na pięć spotkań 
odnieśli tylko jedno zwycięstwo.

(rk)

stwa odniósł mistrz Polski • — 
Witold Meres (Nadwiślanin 
Kraków), pokonując Wieczor­
ka y Legii i kolegę klubowe­
go Wojciechowskiego. W 
obu spotkaniach Meres stra­
cił jedynie 4 gemy. Dwa poje­
dynki wygrał również Henryk 
Drzymalski (Polonia Byd­
goszcz). (PAP)

Maltańskim rozegrane zostaną 
Centralne Regaty Jesienne w wioś 
larstwie, które będą impre^ 
uświetniającą jubileusz. W orga­
nizowanych przez Polski Związek, 
Towarzystw Wioślarskich zawo­
dach wystartują wioślarze wsr.yst 
kich polskich klubów, w katego­
riach juniorek, juniorów, seniorek 
i Seniorów. Zgłoszonych jest 177 
zawodniczek i 480 zawodników. 
Impreza rozgrywana będzie w so­
botę i niedzielę od godz. 9.

Również w sobotę, w auli poz­
nańskiej AWF odbędzie się aka­
demia poświęcona 100-leciu wioś­
larstwa w Polsce, (rk)



DO HODOWCÓW
ZWIERZĄT FUTERKOWYCH!
MIEJSKI LEKARZ WETERYNARII w POZNANIU

ZAWIADAMIA, że 
hodowcy zwierząt futerkowych z terenu 
m. Poznania, Lubonia i Gminy Komorniki

począwszy od dnia 16 października 1978 roku 
MOGĄ WYSTĘPOWAĆ O PRZEGLĄDY FERM 

po dokonaniu których, wydawane będą 
zaświadczenia weterynaryjne.

Zgłoszenia należy kierować do Miejskiej Lecznicy dla 
Zwierząt m. Poznania, przy ul. Grunwaldzkiej 248 — telefon 
67-44-38, w godz. 8—17.

Punkty skupu odbierać będą skóry wyłącznie po przed­
stawieniu zaświadczeń, wydanych przez lekarzy wet. na
specjalnych wzorach. 3436-K1

Uczeń lub uczennica do 
ogrodnictwa potrzebni,
tel. 651-51. 71519g

potrzebna pomoc do dzie 
cka Ul. Grunwaldzka 
153. ’ 68671g

Wytnij — Zachowaj! mo­
nety srebrne, łyżki, cu­
kiernice, różne naczynia, 
kufle, szable, ciekawy ze 
gar, zegarek — postu­
ment zegarowy, lampę, 
klosz lampowy, świeczni 
ki, figurę, porcelanę, róż 
ne inne starocie kupię 
Umińskiego Ta m. 30. Wil
da. 67i351g

Rewolwerówkę i tokar­
kę, małe, precyzyjne ku 
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 70288g.

Kupię dzika wraz z na­
rzędziami. Przybyszowe 
19, 64-114 Lasocice.

1407p

Sprzedam futro karakuło 
vze czarne, nowe, Po­
znań, Promienista ■ 41
godz. 13—18. 71529g

Sprzedam kombajn bura­
czany Orlik i Birut, sno 
powiązałkę 5, stan ideal­
ny. Marian Ignasiak Ma 
ciejąw 42, 63-708 Rozdra­
żew, woj. kaliskie.

1405p

IV dniu 11 października 1978 roku, zmarł nasz
najukochańszy ojciec, teść i dziadek

PAWEŁ WÓJCICKI
długoletni nauczyciel, uczestnik ruchu oporu,
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotą Odznaką ZNP, Honoro­

wą Odznaką m. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 14 bm. o godz. I 
8.30, na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku 
syn, córki, synowa, zięciowie 

i wnuki
ul. Płomienna. 71>653g

Dnia 9 października 1.978 roku, zasnęła w Bo-
gu, po długich cierpieniach przebywszy 
moja kochana żona, nasza ukochana 
teściowa i babcia, śp.

lat 54, 
mama,

ZOFIA KRUK
z domu Królik

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 14 bm.
o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 
71418g mąż z rodziną

Dnia 10 października 1978 roku, zmarła po 
długich i ciężkich cierpieniach w 58 roku ży­
cia, opatrzona Sakramentami św. moja uko­
chana żona, n-asza siostra, szwagierka, brato­
wa i ciocia

HELENA BEJMA
z domu Mirwa

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 14 bm. o godz. 
14.30 na cmentarzu parafialnym w Naramowi­
cach.

W smutku pogrążony 
71635g mąż z rodziną

j "®3ŁI

tDnia 11 października 1978 roku, zasnął w
Bogu nasz ukochany mąż, ojciec, dziadek, 

zięć, brat, szwagier, teść i wujek, przeżywszy 
lat 68, śp.

inh FRANCISZEK CIERNIOCH
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 14 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu winiarskim przy ul. 
Wojciechowskiego. Msza św. odprawiona’ zo­
stanie tego samego dnia o godz. 15 w kościele 
M. B. Pocieszenia na Podolanach.

W smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
ul. Strzeszyńska 114. 7l7l1g

im iiiiiii miii ■mu i—nii ■imiiiwill■lllu^llll.l^llllllll■l

tDnia 9 października 1978 roku, zmarła po 
ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramen­
tami św. przeżywszy lat 93. nasza ukochana 

matka, babka i prababcia, śp.

SEWERYNA z Wituskich 
BUDNIKOWA

Pogrze-b odbędzie ' się sobotę 14 bm.
o godz. 9.40 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona

3575-U3
skssbeshi

+ Dnia 10 października 1978 roku, zasnęła w 
' Bogu po długiej chorobie, przeżywszy lat 

76, nasza kochana siostra, szwagierka i ciocia, 
śp.

CECYLIA MADROSZYK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 

W bm. o godz. 13.40 na cmentarzu 
skim.

dnia
junikow-

Futro, czarne łapki kara 
kulowe sprzedam Podcho
rążych 1. 69959g

Kożuchy damskie, zagra 
niczne efektowne, nowe 
sprzedam, tel. 67-26-84.

71270g

Sprzedam futro, łapki ka 
rakułowe czarne, czaokę, 
etolę norki, suknię ślub­
ną białą. Os. Lecha 87 m.
7, po godz. 17. 68590g

Błamy karakułowe, sprze 
dam. Os. Czecha 132 m.
3. godz. 17—19. 68617g

Sprzedam ogród działko 
wy przy ul. Wrzesińskiej.
Teł. 33-03-45. 68621 g

Dziecięcy samochodzik — 
sprzedam. Tel. 33-03-45.

68622g

W głębokim smutku pogrążona
RODZI

ul. Wawrzyniaka 7 m. 12. 3563-U3

Sprzedam fbrteptan 1 ma 
szynę dziewiarską „Veri 
tas”. Poznań, Os. Karo­
lin, Poznańska 15b m 13. 

68629g

Sprzedam kożuch damski.

17—ia.
gódź. 

68879g

Sprzedam komplet mebli 
stołowych i kuchennych. 
Adres: Os. Kraju Rad 15 
m. 103 (Winogrady).

6873»g

Płyty dachowe, obornic­
kie, tańsze 32 m, szopę 
rozkładaną budowlaną w
Wojnówku sprzedam.
gruz oddam. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
68758g.

Sprzedam nowy kożuch, 
wzrost 166 cm, biodra 100 
cm. Tel. 67-93-36 . 63787g

Magnetofon „Dama Pik” 
i Tuner T-601, na gwa­
rancji, sprzedam. Piotr 
Zandecki, Jackowskiego 
62 m. 6, godz. 17—20.

68791g

Sprzedani dom jednoro­
dzinny z budynkiem go­
spodarczym, 50 km od 
Poznania. Tel. 33-03-45.

68620g

Kupię działkę budowlaną 
pod dom i warsztat, przy 
ul. Umultowskiej lub oko 
licy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 68661g

Sprzedamy dwie działki 
budowlane, każda 517 ms, 
Przeźmierowo, ul. Połud­
niowa. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 68709g

Kupię w Chodzieży dział 
kę budowlaną lub rozpo­
czętą budowę. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 68722g.

Sprzedani pod Poznaniem 
działkę pod budowę o 
pow. 4000 mt. świa'.-ło, wo 
da na miejscu. Golecze-
wo, Polna 6. 6878 4g

Dnia 11 października 1978 roku, zmarł nagle 
nasz ukochany mąż, tatuś, brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 44

EUGENIUSZ ŁUCZAK
podpułkownik Wojska Polskiego.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 
o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

ul. Świerczewskiego 45 b m. 30. 3573-U3
OK<

♦

Dnia 9 października 1978 roku, zmarł

BOLESŁAW SZYMCZAK
aprobowany aptekarz 

b. długoletni kierownik aptek poznańskich

W Zmarłym straciliśmy szlachetnego czło­
wieka, sumiennego i cenionego pracownika.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

Przedsiębiorstwa Zaopatrzenia 
Farmaceutycznego „Cefarm” 

w Poznaniu.

Pogrzeb odbył się dnia 12. X. br. na cmen­
tarzu junikowskim. 3592-K3

Dnia 11 października 1978 roku, zmarła w 
wieku 77 lat, namaszczona Olejami św na­

sza ukochana mamuchna, 
i ciocia, śp.

MIECZYSŁAWA
Pogrzeb odbędzie się w

dziernika br. 
czyńskim.

W smutku

ul. Szpitalna

teściowa, babunia

GOSCINIAK
sobotę, dnia 14 paź-

o godz. 10.50, na cmentarzu gór-

pogrążona

27/33 m. 5. 3578- U3

+ Dnia 11 października 1978 roku, zasnęła w
Bogu po długich i ciężkich cierpieniach 

nasza najdroższa i ukochana matka, teściowa 
i babcia, śp.

TERESA ZIĘTA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 paź­

dziernika 1978 r. o godzinie 7.55, na cmentarzu 
junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
córka i Syn z rodzinami

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

ul Modra 6 m. 9.

tDnia .11 października
Bogu przeżywszy lat 

mąż, nasz najukochańszy 
dziadek, śp.

ZDZISŁAW

3601-173

1978 roku, zasnął w
75 mój najdroższy 

ojciec, dziadek i pra-

WAŻNY
lekarz weterynarii

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 16 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
3675-U3 ROD

tDnia' 10 października 1973 roku zmarł po
długich cierpieniach przeżywszy 32

mój kochany mąż, nasz najdroższy tatuś, 
zięć i wujek, śp.

CZESŁAW GRZELCZYK
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 11 na cmentarzu

W smutku pogrążona 
3579-U3
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lata, | 
brat, H

sobotę dnia 14 bm.
w Komornikach.

żona z dziećmi

Niedziela—15 X br
„OKRĄGLAK"

w godz. od 9—16
ZAPRASZAMY

do bogato zaopatrzonych stoisk
na sezon jesienno-zimowy.

Parcelę bliźniaczą 925 m‘ 
uzbrojoną (doprowadzo*- 
ny cieplik) Winogrady 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
70341 g.

Fiata 126p fabrycznie no 
wego zamienię na więk­
szy. Tel. 674-315 po pięt­
nastej. 71553g

Fiata 12Gp. rok 1974 sprze
dam, tel. 
godz. 16.

20-32-85, po 
71405g

Poszukuję mieszkania
lub niekrępującego poko 
ju. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 71085g.

Wartburga 353 Standard 
sprzedam. Dąbrowskiego 
116 m. 4 . 71547g

Sprzedam Wartburga 1000 
Dąbrowskiego 98 m 18.

71501g

Sprzedam samochód Sy­
rena 105, rocznik 1974. 
Chodzież, tel. 21-240.

1402p

Sprzedam przyczepę 6- 
tonową ciągnikową. Wło 
dzimierz Stałowski, Jaro
szyn Kolonia 
62-405 Ląd.

poczta 
1406p

Fiata 1300 sprzedam, za­
mienię na nowego Fiata 
126p 650. Drawski Młyn, 
Osiedle 1 m. 2, woj. nil-
skie. 68584g

tDnia 12 października 1978 roku, przebywa­
jąc czasowo w Poznaniu, zmarł opatrzony 
Sakramentami św., śp.

KSIĄDZ KARDYNAŁ

BOLESŁAW FILIPIAK
długoletni Dziekan Świętej Roty 
były Oficjał Metropolitalnego Sądu
nego Gnieźnie, były kanelan 

prymasa Augusta Hlonda.

Rzymskiej, 
Duchow- 

kardynała

Przeprowadzenie zwłok z kościoła NMP na
Ostrowiu Tumskim do Archikatedry Poznań­
skiej w poniedziałek 16 października o godz. ’7.

Pogrzeb wc wtorek 17 bm. o godz. 11 w Ba­
zylice Archikatedralnej Poznańskiej.

O bolesnej stracie powiadamia
RODZINA

Poznań, ul. Marcelińska 37.

Dnia 11 października 1978 roku, 
przeżywszy 93 lata, śp.

z Rarogiewiczów

HELENA RUDNICKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 14 bm.

10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Msza św. odprawiona zostanie dnia 
o godz. 8.30 w kościele św. Anny.

HESKI;

zmarła

o godz.

25 bm.

W głębokim smutku pogrążeni
synowie, synowa i wnuki

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 7173«g
gCl”W&

tDnia 10 października 1978 roku, zasnął w 
Bogu po długiej chorobie znoszonej z aniel­
ską cierpliwością, przeżywszy lat 75, śp.

STANISŁAW NOJMAN
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 16 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

ul. StaTingradzka 39. 3577-U3

tDnia 11 października 1978 roku, zmarła na^ 
maszczona Olejami św. nasza kochana ma­
ma, teściowa, i babcia, śp.

ERYKA IGNOR
z domu Lorek

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
16 bm. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

3580-U3 syn z rodziną

Dnia 11 października 1978 roku, zginął śmier­
cią tragiczną, przeżywszy lat 36

STANISŁAW BOGUSŁAWSKI
Pogrzeb odbędzie się w soboty 14 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
żona z córką, rodzice, 
teściowie i rodzeństwo

ni K owa łowicka 41. 71749g

+ Dnia 11 października 1978 roku, zmarła po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 

Sakramentami św. przeżywszy lat 59, moja naj­
droższa żona, matka, teściowa i babcia, śp.

ANNA MANDZIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 14 bm. 

o godz. 13 z kościoła w Kleinie.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z dziećmi

Koziegłowy. 71T48g

Fiata 125p sprzedam. Po­
znań, Grudzieniec 14.

71518g

Oddam w dzierżawę pra­
cownię i punkt sprzeda­
ży pączków tel. 67-29-50. 

70352g

Uwaga, Kierowcy! Stacja 
Obsługi Samochodów Au­
tomobilklubu Wielkopol­
skiego w Poznaniu, przy 
ul. Towarowej 34, telefon 
592-72, wykonuje w krót­
kim terminie diagnostykę 
samochodów „Fiat 125p”, 
„Fiat 126p”. Usługę moż­
na zamówić również te-
lefonicznie. 3254-K1

Wpisy na zaoczne (kores 
oondencyjne; kursy kre­
śleń technicznych oraz 
kosztorysowania — orzyj 
muje. szczegółowych in­
formacji pisemnych udzie

i ta ..Oświata” 31-139
Kraków, ul Snasowskie
go (przedłużenie, ul
Siemiradzkiego). 2031-K2

Dnia 4 października na 
Osiedlu Tysiąclecia w 
Gnieźnie zaginął pies 
czarny cocker - spaniel 
w trakcie leczenia. Zna­
lazca proszony. o odpro­
wadzenie za wynagrodzę 
niem. Krystyna Podhor- 
ska, Gniezno, Staszica 4 
m. 5. 71750g

Rolnik po wojsku bez na 
logów poślubi rołniczkę 
gospodarstwem. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 70313-g.

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” 61-707 Po­
znań, Libelta 29. kojarzy
szczęśliwi małżeństwa.
Czynne godz. 15—19.

70401g

Samotni — oferty w Biu 
-ze Matrymonialnym — 
..Swatka”. 90-434 Łódź, 
Piotrkoyzska 133. 2349-K2

+ Dnia 11 października 1978 roku, zmarła na­
maszczona Olejami św po pracowi‘ym peł­

nym poświęcenia życiu nasza mama, teściowa, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 80, śp.

MICHALINA JUCHACZ
z domu Makowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 14 bm. o godz. 
12.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone '

ul. Matejki 47 m. 1.

dzieci z rodziną

3867-U3

+ Dnia 10 października 1978 roku, zakończył 
nagle: swój pracowity i pełen poświęcenia 

żywot, namaszczony Olejami św. mój ukocha­
ny mąż, tatuś, teść, zięć i dziadek, przeżyw­
szy lat 73, śp.

STEFAN SZPOT
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 15 z kościoła
w sobotę, dnia 14 bm. 

parafialnego w Kicinie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Autobus sprzed domu żałoby o godz. 13.39,
ul Marcelińska 66a m. 11. 3572-U3

+ Dnia 10 października 1978 roku, zmarła na­
maszczona Olejami św. przeżywszy 82 la­

ta moja najdroższa żona, nasza najukochańsza 
ciocia, bratowa, babcia i prababcia, śp.

WERONIKA SZYMAŃSKA
z domu Filipiak

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 12 na cmentarzu

W smutku pogrążony

ul. 23 Lutego 8 m. 5a.

sobotę dnia T4 bm. 
miłostowskim.

mąż z rodziną

3574-U3

+ Dnia 10 października 1976 roku, zmarł po 
długiej chorobie nasz kochany mąż, ojciec, 

teść i dziadek, przeżywszy lat 74, śp.

MARIAN GASIŃSKI
emerytowany nauczyciel, ppor. rezerwy, ucze­
stnik kampanii wrześniowej, były jeniec obo­
zu w Murnau. odznaczony Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem Wa­

lecznych, Złotą Odznaką ZNP.

Pogrzeb odbędzie się piątek 13 bm.
,o godz. 14 na cmentarzu w Pniewach.

W głębokim smutku pogrążone
żona, dzieci i wnuki

Pniewy, ul. Wolności, Poznań. 71664g

Zawiadamiamy, że w dniu 3 października 
1378 roku, odszedł od nas, przeżywszy lat 54,

WACŁAW WYSOCKI
ceniony kierownik Przetwórni Owoców 1 Ru­
na Leśnego

Rodzinie 
współczucia

w Drawskim Młynie.

Zmarłgeo wyrazy serdecznego 
składają

Rada Nadzorcza. Zarząd, 
Załoga Przetwórni i Pracownicy 

Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska1 
w Drawsku.

71 951g



Sfr. 5 GŁOS WIELKOPOLSKI Piątek, 13 X 197t

PAŹDZIERNIK

13
Piętek

Edwarda
Teofila Helikopter i promienie podczerwone

Słońce: 6.13—17.0-1

Z okazji Dnia Nauczyciela

„Głos“ u emerytowanych pedagogówr~" mrey J
OPERA — g. 19 „Aida” (przedst. 

tamka.).
MUZYCZNY — g. 19 „Klub ka­

walerów”.
POLSKI — g. u „Hotel z wido­

kiem na potwora”.
NOWY (SCENA NOWA) — 

g. 19.30 „Dziwne popołudnie dra 
Rurkego”.

KDF MUZA — g. 10 „Niezwykle 
przygody Włochów w Rosji” (wł.- 
radz. ó. oj. 12.30 „Brawurowe por­
wanie” (amer. la ij. g. 15.30. 17.45 
„Pejzaż horyzontalny” (poi. 12 lj, 
g. 20 kie — s. zamka,

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Cztery dni do śmierci” (jug. 15 
1), g. 17.30, 20 „Koronczarka” 

.(szwajc.-fr. 18 lj.
APOLLO — g. io „Gdzie jest ge- 

herał” (poi. b. oj, g. 12.30. 15, 
17.30, 20 „Zasady domina” (amer. 
15 lj.

BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15.30. 18. 
20.15 „Trzy dni Kondora” (wł - 
amer. 13 lj.

gong _ g. i0> 12, i8 „Trzej 
muszkieterowie” (panam. 12 lj, 
8- i® „Pierwszy dzień wolności” 
(poi. 15 1.), g. 23 „Morderstwo w 
Orient Eapressie” (ang. 18 lj.

GWIAZDA — g. io.3Q _ s 
zamku., g, 13, 15,39. 13 „Czarny 
korsarz” (wł. 15 1.), g. l3 „Godzi­
ny nadziei” (poi, 15 1.).

KOSMOS — g. 17.39 „Rollercoa- 
sicr” (amer. 15 lj.

MALTA — g. 15.45 „Winnetou” 
cz. III (jug. b. oj. g. 17.45 „Oca­
lić miasto” (poi. 12 L). g. 19 45 
„Straceńcy” (amer. 13 lj.

MINIATURKA — g. 15.30 „Ebi- 
rah potwór z głębin” (jap. 12 lj, 
g. 17.30 „Zapamiętaj imię swoje”’ 
Pol. b. oj, g. 12.30 „Kobra” (iap 
13 lj. ’

OLIMPIA — g. 19.30 „Barroco” 
(fv. 18 lj.
' OSIEDLE — g. 17 ..Taksówkarz” 
(amer. 18 lj, g. 19 „Legenda” 
(poi. b. oj.

PĄNCĘRNIAK — g. 17 „Kieru­
nek Berlin” (poi. b. oj, g. 19.30 
„Udręka” (hiszp. 15 lj.

RIALTO — g. 10. 12.30. 15. 17.30, 
20 „King Kong” (amer, 22 lj.

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19 „Dziewczyna z reklamy” 
(wl-amer. 18 lj.

TĘCZA — g. 15.30 „Podróż Sind- 
hada do złotej krainy” (ang. b.o). 
«. 17.30 „Opadły liście z drzew” I 
(poi. 15 lj, g. 19.30 „Wyspa ska­
zańców” (meks. 13 lj.

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Nieme kino” 
(amer. 15 lj.

WILDA — g. 12 30, 15.30 „Kie­
szonkowe” (fr. 12 lj, g, 13. 20.15 
„One dwie” (węg. 18 lj?

WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.30 
„Trzęsienie ziemi” (amer. 15 1 ).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

t 'KONCKRTy^

AULA UAM — g. 19.39 Koncert 
symfoniczny: dyrygent — W. 
Rajski, solista — B. Rangeissen 
(Francja) — fortepian.

SZPITALE: interna — ul. Lu- 
tycka; chirurgia, okulistyka — ul. 
Gabary 17; chirurgia dziecięca — 
ul. Krysiewicza 7; laryngologia, 
neurologia — ul. Przybyszewskie­
go 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. u! 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych —. tel. 989.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel 
22-12 61; Osiedle Piastowskie 18. 
tel. 722-24; ul. Ugory. tel. 205-431: 
ul. Kościuszki 103, nagłe zachoro 
wania w domu. tel. 544-44, wypad 
kl uliczne i w miejscach publicz- 
nyeh, tel. 544-46: Luboń, tel. 120-308: 
Swarzędz, tel. 389 i 544-44

Centralny Ośrodek Informacji 
Bosmańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie — g. 7—?2. tai. 389

Telefon Zaufania — 388 czynny 
od g. 15.30—17.30. al. Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz osychia 
tra. Pcrady prawne głównie z za 
kresu prawa rodzinnego, opiekun 
czego, lecznictwa odwykowego i 
chc-ób społecznych tel 522-51. 
czynny w wyżej Dodanych godzi- 
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne cała dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92. 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Sta- 
rołęcka 1. Głogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego 11 (cała dobą).

r oma 1
PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku z Opola; 
11.25 „Noce i dnie” — fragment 
powj 11.35 Cztery pory roku c.d.; 
12.25 Mozaika polskich melodii; 13 
Recital A. German: 13.25 Fmśui 
i tańce ze Słowacji: 13.40 Kącik 
melomana: 14 Studio „Gama”: 
14.20 Studio Relaks; 1<1.25 Studio 
..Gama”: 15.05 Korespondencja z 
zagranicy: 15.to Studio „Gama”
(ok. g. 15.45 Inf. dla kierowców);
15 Tu Jedynka;' 17.30 Radiokurier 
— and. inf. SM; 18 Tu Jedynka 
c. d.; 18.33 Koncert życzeń: 19.15 
Warszawska Ork PR i TV; 19.49
Comba jazzowe; 20.05 Soliści i 

zespoły w repertuarze popular­
nym; 29.30 Melodie, do których 
chętnie wracamy; 21.*8 Koncert 
Ork. PR i TV w Krakowie: 22.23 
Gdańsk na muz. antenie: 23 Wta 
Was Polska — magazyn slowno- 
nu-zyczny. ' / '

Wiadomości: 0.51. 1, 2, 3. 5, 6, 9, 
10, 11, 12.05, 13, 19, 20, 21. 22.

PROGRAM U: 8 Dialogi i zbli­
żenia: 9.20 My 73 — a ud. SM; 
9.40 Dla przedszkoli: „Uroczysty 
dz‘ć£” — and. słówno-mnz.; 19 
Biografie niezwykle — „Stefania

pomagają energetykom
Na coraz szerszą skalę wykorzystuje się w Zakładach Ener­

getycznych Okręgu Zachodniego w Poznaniu nowe techniki 
kontroli funkcjonowania urządzeń i linii wysokiego napięcia. 
Czynności do niedawna pracochłonne i żmudne wykonuje się 
z pomocą nowoczesnych urządzeń. Praca jest więc łatwiej­
sza i przynosi lepsze rezultaty.

Jeszcze przed kilku laty sprawdzanie stanu linii energe­
tycznych najwyższych napięć odbywało się w dość niewyszu­
kany sposób. Fachowcy metr po metrze szli wzdłuż tych li- 
nSi i przez lornetki oceniali stan przewodów oraz ich umoco­
wanie na słupach. Teraz obserwacje te prowadzone są z... he­
likoptera.

Rezultaty takich przelotów helikopterem nad liniami ener­
getycznymi wykazują, że można z dużą dokładnością stwier­
dzić, czy ich techniczny stan nie budzi zastrzeżeń. Coraz czę­
ściej więc korzysta się z takiej formy pracy służb energe­
tycznych, które mają do dyspozycji helikopter.

Do końca roku ZEOZ spodziewają się także nowej aparatu­
ry. Dla dziesięciu zakładów w okręgu nadejdą urządzenia, 
sprowadzone z Austrii. Będą to zdalne mierniki temperatury, 
które umożliwiają jej ustalenie w tych miejscach przewodów, 
gdzie najczęściej się one nagrzewają, np. przy zaciskach na 
słupach. Na każdy z nich nie trzeba więc osobno wchodzić, 
lecz zdalnie dokonać pomiaru. Jego wyniki umożliwiają szyb­
kie podjęcie naprawy lub konserwacji przewodu.

To przenośne urządzenie, które dotychczas stosuje się w 
kraju eksperymentalnie, działa dzięki wykorzystaniu promie­
ni podczerwonych, (bop)

Było to przed trzema laty. Wtedy to członkinie kola Polskiego To-
warzysiwa Pielęgniarskiego przy 111 Wojskowym Szpitalu Rejo- 
nowym w Poznaniu nawiązały kontakt z Państwowym Domem 
Dziecka przy ul. Pamiątkowej. Inicjatywa kota społkesła się z go­
rącym przyjęciem członkiń. Wszysikie brały udział we wspólnej 
pracy. Pierwsze kontakty, wspólne zabawy, zaproszenie na nowo­
roczną zabawę dziecięcą, na którą pielęgniarki przygotowały spec­

jalne stroje dla dzieci — to tylko niektóre z poczynań.
Ostatnio, z okazji dnia ludowego Wojska Polskiego wręczono 
dzieciom „morską minę”, zrobioną z 23 kilogramów cukierków. 
Napis na niej głosił „W 25 rocznicę LWP najmłodszym przyjacto- 

łom pielęgniarki 111 Szpitala Wojskowego w Poznaniu”, (jk) 
Na zdjęciu: przekazanie dzieciom słodkiego daru.

Fot, — R. Królak

O Od dłuższego czasu szukam 
bezskutecznie dla mojej córki 
■słownika ortograficznego. Wszę­
dzie słyszę tę sama odpowiedź: 
nie ma i nie wiemy, kiedy będzie

Współpraca Poznańskiego 
Zjednoczenia Budownictwa i 
Politechniki Poznańskiej trwa 
od lat. Ws-pólnie rozwiązywa­
ne są różnorodne problemy do 
tyczące m. in. wprowadzania 
nowych procesów technologicz 
nych lub doskonalenia już sto 
sowanych w budownictwie mie 
szkaniowym.

Obecnie ważnym zagadnie­
niem jest wybór najwłaściw­
szych rozwiązań technologii 
monolitycznej. Przy zastosowa 
niu tej metody, także uprzemy 
słowionej, powstaje w mieś­
cie pierwsze osiedle — „Klin

Sempołowska”; 10.30 S. Grapelly 
w roli głównej; 10.49 Sprawy co 
dzienne; 11 Temat z wariacjami; 
11.35 Postęp w gospodarstwie uo 
mowym; 12.45 Muzyka spod strae 
chy; 12.03 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 „Sposób mojej żony” — 
opow.; 12.45 Tańce dawmej War- 
szawy; 13 Wokół spraw naszego 
stołu; 13.15 Nowe nagrania radio 
wet 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
Włoskie duety operowe; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Tu Radio Moskwa: 14.45 Muzyka 
A. i D. Scarlattich: 15.30 „Błę­
kitna sztafeta”: 1.6.10 Koncejrt ży 
czeń miłośników muz. poważne i; 
16.40 Magazyn informac.; 16.50 
Radioexpress; 17 „Co się Wam 
w lej audvcji najbardztej podo­
ba?”; 17.20 „Prozatorski® począt
ki” — „Wizjer” — fragm. onw.; 
17.40 Ren, literacki ot. „Siadem 
listów szeregowca Grenia”; 18 
..Now’nv i nowinki muzvczne”; 
18.25 Plebiscyt/ Studia „Gama”; 
l!/0 Klub Entuzjastów Nowoezes 
ności; 19.05 Poetycki koncert ży 
czeń 19.30 Transm. kone. Wielkiej 
Ork. SvmL PR i TV w Katowi­
cach: 20.30 Widziane z ra^ia (w 
przerwie konc.': ok. 20.50 d c. 
Koncertu; 21.40 Sonata op. 11 nr 
4 na altówkę i fortepian; 22 Ro- 
mańca 41” — słuch, i „Ostatira 
walka weterana” — słuch : 
Granice jazzu; 23.35 Co słychać 

— pisze Krystyna R. z Gniezna, 
Co robić, gdzie go kupić?

Dyrekcja Domu Książki w Po­
znaniu informuje, że słownik or­
tograficzny nie został jeszcze w 
bieżącym roku przekazany do 
sprzedaży przez wydawcę. Ma 
on jednak trafić wkrótce na pół­
ki księgarni. Znajdzie się wtedy 
również w księgarniach Gnie­
zna. (2758)

Jak najlepiej 
budować osiedla?

Dębiecki”. Jest więc to no­
wość która wymaga przeana­
lizowania jeszcze wielu spraw 
dla optymalnej budowy do­
mów o zróżnicowanych kształ 
tach.

Poświęcone jest temu dzisiej 
sze sympozjum zorganizowane 
przez Poznańskie Zjednoczenie

w świecie; 23.40 Melodie fibno-

Wiadomości 4.30, 5.39, 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30. 13.39, 18.39, 21.33, 23.20.

PROGRAM IU: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Dzień 
szakala” — ode. pow.; 9.16 Iwór 
cy muzyki filmowej — M. Leg­
rand; 9.30 Nasz rok 78; 9.45 Ulwo 
ry Ravela pod batutą S. Ozawy; 
10.35 Kiermasz płyt wytworni 
Bałkanton; 11 „Kwiecień” — 
pow.; 11.30 Spotkanie na szczycie; 
12.05 W tonacji trójki; 13 Pow tor 
ka z rozrywki; 13.50 „Elcsplozja 
w katedrze” — ode. u»w.; 14
Kwartety klasyków wiedeńskich; 
15.05 Niezapomniane przeboje 
Skaldów: 15.40 Tylko po hiszpań 
sku; 16 Muzykobranie; 16.15 Nasz 
rok 73: 17.05 Muz. poczta UKF;
17.49 Studio nagrań; 18.10 Polity 
ka d!a wszystkich: 18.25 C»a» re 
laksu; 19 „Nie o każdym śpiewają 

nieśni”: 19.35 „Czarodziejski flet” 
19.50 „Dzień szakala” — ode. po a .• 
29 Interradio — mag,; 20.15 „Trzy 
małe nastroje”; 21 Thesaurus mu 
zyki polskiej — organy w Leżaj 
sku; 21.40 „Sen motyla” — śpię 
wa Flora Purin; 22.08 Śpiewa El 
la Fitzgerald; 22.15 Trzy kwadraa 
se jazzu — dyskografie; 23 Liry­
ki Federica Garcii Lorki; 23.05

Między dniem a snem.
Wiadomości; 6.15, 8, 10.30, 12, 15, 

17, 19.30. 22.

Tradycyjnie co roku, z 0- 
kazji Dnia Nauczyciela, 
przedstawiciele redakcji 

„Głosu Wielkopolskiego” od­
wiedzają niektórych szczegól­
nie zasłużonych pedagogów, 
którzy po kilkudziesięciolet­
niej pracy przeszli w stan spo 
czynku. co jednak me oznacza, 
by całkowicie zerwali ze swym 
zawodem, lub by nie uprawia 
li nadal działalności społecz­
nej.

Przedstawiamy tych nauczy 
cieli-emerytów, którym w tym 
tygodniu (Dzień Nauczyciela 
przypada jutro, 14 październi­
ka) stężyliśmy gratulacje i na 
ich ręce — życzenia wszystkim 
wychowawcom: szczególnie zaś 
tym, którzy z racji osiągnięcia 
wysługi lat zażywają obecnie 
z a s ł u żon eg o w y poc z y nk u.

Wielokrotny reprezentant Pol 
ski w piłce nożnej Mieczysław 
Balcer, od 7 lat na emerytu­
rze, był starszym wykładow­
cą w poznańskiej Akademii 
Wychowania Fizycznego. Nie 
zerwał kontaktów ze swą u- 
czelnią i z młodzieżą, chętnie 
nadal uczestniczy w jej letnich 
i zimowych oloozowiskaehj po 
zostając dla studentów, którzy 
w przyszłości przejdą do pra 
cy w. szkolnictwie, wzorem pe 
dagoga i wychowawcy.

Kazimiera Morawska ćwierć 
wieku przepracowała na stano 
wisku dyrektora szkoły przy 
Instytucie Ortopedii i Rehabi 
litacjl (znanym pod nazwą Kii 
niki Ortopedycznej) w Pozna 
niu. Społecznie działa w zarzą 
dzie Sekcji Szkolnictwa Spec- 
jąlneeo, której przez wiele' lat 
przewodniczyła, jako wybitny 
fachowiec w zakresie naucza­
nia i wychowania dzieci, wy­
magających szczególnej treski'. 
Posiądą m. in. zaszczytny ty­
tuł „Wiel-kcpolanki Roku”.

Wilhelm Rup jest nauczycie 
lem od 1930 r,; w tym pełnił 
również funkcje kierownika

„Jesienne koncerty” 
ze znanymi solistami
Ciekawy program estradowy zs- 

tytułowany „Jesienny koncert” 
propo<nuje poznaniakom w najbliż 
sza niedzielę Wielkopolska Sym­
foniczna Orkiestra im. K. Kurpiń 
skiego. Z zespołem pod dyrekcją 
Stefana Rachonia — szefa artys­
tycznego WSO — wystąpią 'znąne 
.artystykl warszawskie: Iga Cetn- 
brzyńska i Marla Koterbska, para 
solistów Teatru Wielkiego w Ło­
dzi — Łucja Wierzbińska i Kazi­
mierz Kowalski, znany par ody sta 
Zbigniew Kancler oraz — w kilku 
rolach — kierownik muzyczny or­
kiestry Bohdan Jarmołowicz. Kon 
certy te (o gpdz, 17 i 19.3ń w auli 
UAM) poprowadzi Maria Wróblew 
ska. (w) I

Budownictwa i Instytutu Te­
chnologii i Konstrukcji Budów 
lanych Politechniki Poznań­
skiej. Referaty dotyczą m. iń 
rozwoju i wdrażania technolo 
gii monolitycznej (szalowanie 
tunelowe) oraz doboru i wy­
korzystania sprzętu w budów 
nictwie mieszkaniowym, (a)

PROGRAM IV: S.45 Radio- 
express; 7.45 Muzyczny tydzień 
Poznania; 7.55 Z taśmoteki spike­
ra; 8 Zespól Panajota Bojadżije- 
wa; 8.10 K iV średnia Szkoła dla 
Prac. Metodyka. Sem. IH. „Jak 
się uczymy”; 8.25 Antologia sona­
ty fortep.; 9 D!a kt. IV twych, 
muz.) „Muzyka na tematy woj­
skowe”; 9.29 Podróże muzyczne 
po kraju; 9.19 Dla przedszkoli 
„Uroczysty dzień” — aud. slowno- 
muz.; 19 pia kl. V1U (wych. 
obywat.) „Nasza konstytucja”; 
10.20 R. Strauss „Taniec siedmiu 
zasłon” z opery „Salome”; 19.29 
Estrada przyjaźni; 11 Dla szkół 
średnich (wych. muz.) „Muzy.ka z 
tytułem j bez tytułu”; 11.39 Śpie­
wa 1. Cotrubas: 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 J. rosyjski; 13.15 Rosyj­
ska muzyka ludowa; 13.25 Nie tyl­
ko dla słuchaczy w mundurach 
— Prawa i obowiązki obywatela 
PRL; 13.59 Tu Studio /Stereo 
(ogólnop.); U Naukowcy/ rolni­
kom; 14.15 Tu Studią Stereo 
(ogólnop.); 15.95 Promenada — 
przegląd wydarzeń kulturalnych 
za granicą; 15.48 „Nurt” fragm. 
książki W. Berenta; 18.95 J. łaciń­
ski; 16.25 Szkoła Mistrzów; 18.40 
Acd. sport.; 18."0 Radleezpress; 
17 Spotkanie z PWSM; 17.15 And. 
ciwiatowa; 17.25 „Lenino” —• mon­
taż literacki; 17.55 Koac, życzeń;

Na zdjęciu: emerytowana nauczy 
cielka przedszkola w Pobiedzi­
skach w woj. poznańskim, Hali­

na Szymańska wśród dzieci.
Fot. — R. Królak

szkoły i zastępcy inspektora 
we Wrześni, a przez ostatnich 
— przed przejściem w stan spo 
czynku — dziesięć lat był kie 
równikiem internatu poznań­
skiego Technikum Geódezyjno- 
Drogowego. Jest przewodniczą 
cym społecznej komisji pojed 
nawczej i członkiem komitetu 
osiedlowego oraz działaczem 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego.

Wanda Serwańska, nauczy­
cielka w szkolnictwie podsta­
wowym, zyskała sobie szcze­
gólne uznanie, jako wybitny 
metodyk w zakresie nauczania 
początkowego i przez szereg 
lat kierowała sekcją tej spe­
cjalności w Okręgowym Ośrcd 
ku Metcdycznvm. a następnie 
w Instytucie Kształcenia Nau 
czycieli i Badań Oświatowych. 
Jes-t inicjatorką nowoczesnych 
metod nauczania.

Halina Szymańska — nauczy 
cielka, żałożyła przedszkole w

Ocalony zabytek
Dom przy ul. Garbaty 9S, z 

.'rontu parterowy a w głębi 
piętrowy należy do XlX-wie- 
cznej zabudowy Poznania. Słu 
zył ongiś jako pawilon wysta­
wowy, reklamujący na swoich 
zewnętrznych ścianach m. in. 
sztukaterię.

Różne były zdania na temat 
dalszych losów tego budynku 
tym bardziej, że ulegał on sto­
pniowej dewastacji. W końcu, 
postanowiono go rozebrać. 
Przystąpiono też do tego i jesz 
cze jeden zabytkowy budynek 
zniknąłby z powierzchni, gdy­
by' nie ostateczna decyzja w 
tej sprawie władz miejskich. 
Ze względu na wartości zabyt 
kowe zdecydowano dom odno 
wić, oczywiście zgodnie z jego 
pierwotnym wyglądem. Kapi­
talny remo-nt ma przeprowa­
dzić poznański Oddział Praco­
wni Konserwacji Zabytków.

(a)

OOPOmADAM¥

Hanna Jarecka — Szczotki do 
zamiatania zarówno włosiane, jak 
1 nylonowe należy prać w ciepłej 
wodzie z. mydłem i rozczesywać 
starym grzebieniem. Jeżeli włosy 
są już bardzo przygniecione, moż 
ta je wyprostować nad gorącą pa 
rą, przeczesując włos. (1820) 

18.25 Kalejdoskop nauki; 19 „Cze­
kając na kometę” — badania doi. 
Komety Hollęy’a; 19.15 J. angiel­
ski; 19.30 Dziewczyny sprzed sześć 
dziesięciu lat; 20.53 Muzyka na 
taśmę magnetofonową do filmu 
..Kwaidan”; 21.25 75-lecie C. 
Arraua; 22,15 Nauka i świat współ 
czesny; 22.35 R.IV Szkoła Średnia 
dla Prac. Historia. Sem. I. „Rzym 
republik) i c/zarów”; 22.50 Kapry­
sy skrzypcowe.

Wiadomości; 12. 15, ifi> 22.55.

C~~~ TEŁEMllifl li
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PROGRAM 1: S — TTR RTSŚ. 
Matemaiyka (sem. 3) „Granica 
ciągu nieskończonego”; 6.39 — 
TTR RiSS. Biologia (sem. 3) 
„Rozmnażanie i rozwój organiz­
mów”; 9 — Progr. dla najmłod­
szych (kl. ni) „Żołnierz polski”; 
11.05 — Dla kl. I—U „Stoi na sta­
cji lokomotywa” (kol.); 12.55 — 
Geografia (kl. VIII) „Gospodarka 
Afryki” (kol.); 13.25 | — TIR
RTSS. Matematyka (sem. 1) „Ped- 
zbloiy osi liczbowej”; 14 — TTR 
RTSŚ. Biologia (sem. 1) „Budowa 
i czynności życiowe glonów”; 15.20 
— Redakcja Szkolna zapowiada; 
15.30 — nurt — .SMOta i kształ­
cenie róvznoległę”; 16 — Dzień 
dobry, tu Telewizja; 16.30 — 

Pobiedziskach (woj. poznań­
skie) i przez 26 lat bez przćr’ 
wy w nim pracowała. Mimo 
przejścia .przed sześciu laty na 
emeryturę, nie rozstaje się ze 
swym przedszkolem i codzien 
nie można ją zastać wśród je 
go wychowanków. Tę s>połeęj 
ną pomoc traktuje jako swe ży 
ciowe posłannictwo.

Konrad Świtek — historyk, 
organizator pierwszej w Pozna 
niu szkoły Towarzystwa Przy 
jaciói Dziecj i współorganiza­
tor Towarzystwa Szkoły Świec 
klej, od 1949 do 1975 roku b'ł 
dyrektorem IV Liceum Ogólno 
kształcącego, gdzie w tych la 
tach uzyskało maturę ponad 
3 090 młodzieży. Działacz par­
tyjny i Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego, za zasługi- wy 
chowaweze i pedagogiczne zo 
stał wpisany do „Księgi wy­
bitnych przodowników pracy 
socj al istyczne j ”.

Przedstawiciele „Głosu” zło 
źylj również życzenia z okazji 
Dnia Nauczyciela kilku eme­
rytowanym pedagogom w wo 
jewództwach: kaliskim, ko­
nińskim, leszczyńskim i pił- 
skim. (zk)

i „Życie jest $nem“ 
w Teatrze Nowym

W poznańskim Teatrze No­
wym kolejna premiera. Na du 
że.i scenie tego teatru w sodo 
tę 14 bm pokazana zostanie 
sztuka XVII-wiecznego d-ra- 
rńatnrga hiszpańskiego Fedro 
Calderona „Życie jest snem” 
(przekład — imitacja Jarosła 
wa Marka Rymkiewicza)'.

Spektakl reżyseruje Wojciech 
Szułczyński; scenografia — Ka 
zimierza Wiśniaka.. nwzyka — 
Jerzego Satanowskiego. Głów 
ne role grają: Elżbieta Jaro- 
sik, Stefan Czyżewski, Uech 
Łotocki i Janusz Michałowski.

(bran)

Teatr Obrazcowa 
w Poznaniu

W poniedziałek i wto-rek, 
i 17 bm. na scenie poznańskie­
go Teatru Nowego wystąpi 
słynny radziecki Centralny 
Teatr Lalek, od 44 lat prową- 
c.zony przez wybitnego reżyse­
ra Siergieja Obrazcowa. Zna­
ny w dziesiątkach krajów 
świata, w Poznaniu teatr Ob- 
razcowa przedstawi musical 
„Don Juan-78”. Jest to spek­
takl przeznaczony wyłącznie 
dla publiczności dorosłej.

(bran)

„Obiektyw”; 16.59 — Dla dzieci: 
„Piątek z Pankracym” (kol.); 17.15 
— „Porozmawiajmy o sercu” — 
reportaż filmowy o profilaktyce 
schorzeń serca (kol.); 17.40 — „Pan 
na ratuszu” — ode. 2 pt. „Rozgo­
ryczenie” — film fabularny prod. 
IV CSRS (kol.); 18.35 —
...Stawka” — teleturniej (kol.); 
19 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.); 19.10 — „S.ó-
demka”; 19.39 Wieczór z dzien­
nikiem (kol.); 20.29 — „jak ty 
mnie, tak ja tobie” — komedia 
filmowa prod. ZSRR (kol.); 22 — 
Koncert WOSPRiTV w wykona­
niu Wielkiej Ork. Sym. PRiTV w 
Katowicach. »yr. S. Wisłocki 
(kol.); 22.55 — Dziennik (kol.)

PROGRAM 2: 16.M — Jez^k
francuski — kurs pod»t„ l." 3 
(kol.); 17 — Wojskowe zespc.y
estradowe; 17.25 — Dla młodych 
widzów — Poradnia „Zaufanie”; 
17.55 — Pasje Mariana Maciejów 
skiego; 18.30 — „Gdzie dziewczę 
t? z tamtych lal”; 13.10 _ „Te­
leskop”; 19.30 — Wieczór z
dziennikiem (kol.): 29 — Studio
Sport — wokół stadionów (kol.); 
21 — Magazyn morski — program 
pub;><ystyc?nv: 21.30 — 24 godzi­
ny (kol.); 21.40 — Turystyka i wy 
poczynek; 22,10 — „Kcchaj nas 
Harry” — film obyczajowy prod. 
TY' ang. .?


